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„Myśl świecka dzieli". 


na gijnych po wojnie. Ale dlatego, 
w świecie i ton jego życiu nadaje 
dział religji od życia, jak w pewnych pańi 
stwach panuje zadekretowany przez par 
lament rozdział Kościoła od państwa. « 


rozdział ten, rozdział religji od życia, jest 


Wszystkie krytyczne głosy temat że jest 
współczesnego nam fermentu, który utrud 
nia życie międzynarodowe i życie społeczne 
poszczególnych państw, sodzą się w tem, że 
świat — jak to powiedział trainie kanlerz 
Schuschnigg — „wyszedł z formy". Stało 
się z nim coś, co przypomina stan człowie' już tak głęboki, że człowiek rozumie religję 
ka, który porzucił jeden zawód, a nie zna tylko w kościele, a nie rozumie jej w żyj 
lazł jeszcze drugiego. Czuje się wtedy prze ciu, i — że język religji, język Ewangelji; 
dmiotem, nie podmiotem życia. Górę biorą | który w kościele tak silnie wywiera na nim; 
nad nim wypadki i ludzie, któremi poprzed ,wrażenie, brzmi mu obco w życiu. Polityk 
nio kierował. Jest jak łódź bez steru, jak nie uznaje go i nie słyszy w życiu pelitycz-| 
podróżny bez przewodnika!... | nem, — dyplomata nie zna go w życiu mię, 
Trzeba bliżej określić, z jakiej to „for | qzynarodowem, -— kierownik przedsiębior. 
my“ wyszedł świat? Co się to na nim mści | stwa gospodarczego nie słyszy ge przy! 
klęską dnia dzisiejszego? Kanclerz austrjac spełnianiu  produkcyj gospodarczych... 
ki Schuschnigg udzielając angielskiej pra Człowiek współczesny, świat współczesny, 
sie wywiadu noworocznego na ten temat, ; wyszedł z „formy*”. To jest jego winą, ale 
nie omieszkał podkreślić, że — ma na Só jego tragedja! 
sli porzucenie chrześcijaństwa przez: MYŠL ŚWIECKA I MYŚL RELIGIJNA. 
współczesność. Do tychsamych wnio-i Przed stu laty powiedział znakomity hisz- | 
dzi dE AGM paz asy | paóki myśliciel i dyplomata, Donoso Coz] 
KA ad po we” adi j tes, wiełką” pravde: T „myśl religijna łą-| 
7 i aAa 4 R *|czy, myśl świecka dzieli, Jest to głęboka, 
reszt, by się udąćna. wioś,do rodziny, i prawda oparta o doświadczenie wieków. 
jaa. spędzić Egera Bożego Narodzenia, Prof. Reynold Gonzague ze Szwajcarji, i 
złożył przedstawicielowi jeinego z rumuń Anglik prof. Muir przypominają znany! 
skich dzienników cenne bardzo i śmiałe fakt, że Europa średniowieczna łatwiej 
wyznanie. wracała do równowagi po okresie zabu- 
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od godziny £i. do 13, 


Oszczednością dnia — jest nabywanie 


dobrych czekolad, o pełnej wadze i sporządzo- 
nych z czystych surowców. Jakie czekolady jak 


Śmietankoroe. ONlleczne, Deseroroe itp. 


A. JSiasecki s a 


i f . d | j | D | v: | 

Paryż, 16. 1. (PAT.) St. Brice w korespondencji z Genewy pisze w „Le Journal“, że pa 
juśrzejszem posiedzeniu Rady Ligi min. Lavai skorzysta ze sposobności, aby przypomnieć, 
iż istnieje jeszcze część piąta traktatu wersalskiego j że obszar Saary stanowi część strety 
zdemilitaryzowanej. Przyłączenie tego obszaru do Niemiec nakłada na Rzeszę obowiązek 
respektowania tych zobowiązań, To przypomnienie — podkreśla publicysta — jest szcze- 


gólnie na Czasje w chwili, gdy Anglja kontynuuje swą kampanje za zniesieniem klauzul 
militarnych. 


Porachunki hitlerowskie rozpoczęte. 


Paryż, 16. 1, (PAT.) Z Suarbruecken do- z sąsiadujących miejstówości. Maniiestańci u16 
noszą: W godzinach popołudniowych wczoraj Śli manekiny z podobiznami Brauna i Probsta. 
siedzibe partji socjal-demokr. otoczyła grupa Miasto robiło wrażenie wielkiego obozu woj- 
narod. socjalistów, która stawała się coraz skowego. 
liezniejsza. Oprócz kilku drobnych bójek nie W Saarlouis dr. Hektor trzymany byi w 
doszło do żadnych poważniejszych incydentów. więzieniu przez kilkudziesięciu narod. socja: 


poleca firma 


er twa 5 Żpu 


listów. W tejże miejscowości przeprowadzili 


CZENIE PROF. MANIU. — i 61. Tę Az pa ; a A : : 
Daw an F swil: „Wybi rzeń i prędzej leczyła rany wojen, niż Eu-j Kilkudziesieciu socjalistów znajdowało się w 
Rumuński mąż stanu mówił: „Wybieram bopa współczesna. A to dłatoco. że miall siedzibie partji, Kilku członków. frontu niemie. 


się na wieś, aby święta spędzić na. łonie. 
rodziny i by w Ciszy wsi znaleźć po Wal. 
kach dnia spkój. Spokój tem potrzebniej 
szy, że ostatnie miesiące pełne były nie-| 
pokoju, który zresztą przechodziła cała! 
ludzkość. 

To, co się dzieje dzisiaj, przeczy bar | 
dziej, niż kiedykolwiek słowom: „Pokój na; 
ziemi ludziom dobrej woli“. Nienawiść | 
między państwami, rozdarcie międzynaro 
dowe, walki rozrywające społeczeństwo 
ludzkie, — oto, co cechuje dzisiejszą ludz: 


jeden system etyczny, katolicyzm, ża "kiego usiłowało przedostać się do siedziby 
apel do przepisów tej etyki wystarczał byj? artji socjal-demotr., ale Zostalijodpa ret szy 
ae EPK, eg |7 | socjalistów, Policja miejscowa jmterwenjowała 

strony skłócone sprówadzić na wspólną | nad jej osłoną. celem zaoobieżenia ewontnal 
platformę i w ten sposóh umożliwić poro-: nym poważniejszym incydentom dokonana 
zumienie tak w życiu polityczne, jak go-i SWwSkuacji lokalu partji. „Wojska angielskie 
spodarczem lub: svołecznem. „Świecka“! 97327 kilka samochodów ciężarowych włoskich 
pW | skoncentrowano w centrum miasta, Wojska te 

etyka, którą tworzy Europa —- zreszta ber. bada wezwane do interwencji tylko w razie 


widocznych pomyślnych skutków — od pa- ostatecznej potrzeby. Przewodniczący komisji 

ru wieków, nie może zastąpić katolicyzmu! Knox spodziewa się. że podniecenie a a i 

w roli pacyfikatora. Wlasciwie howiem teji tów samo przez się nalapi © ile: nie dojezie 
m0 > À ldo powsżalejszych îneydentów. O godz. 18-tej 

etyki niema. Jest etyka kanta, jesi etyka: 

Nietzschego, jest etyka Marksa, jest etyka 
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„odbył sie wielki meeting narod. socjal., na 


oni liczne rewizje domowe (!), Do kilku aktów 
gwaitu doszło w Karibruelł, gdzie zraniono 
miejscowego przywódcę froutu niemieckiego. 
W Beckbach pobito dotkliwie pewnego górni- 
ka, a miejscowy lekarz odmówił udzielenia mti 
pomocy. Zarząd kopalni sygnalizował pozatom 
kilka drobniejszych incydentów. W wielu miej 
scowościach policja sama ustąpiła swego miej. 
sca członkom oddziałów S. S., którzy w unifor- 
mach z białemi pałeczkami w reknu regulinią 
ruch uliczny. * 


Likwidowanie marksizmu, 


Saarbruecken, 16. 1, PAT.) Z dniem dzi- 
siejszym przestały wychodzić na terenie zagł. 
Saary dzienniki socjalistyczne i komunistyczne. 


kość. A to dlatego, że społeczeństwo puści Sorela, jest etyka Maurrasa, -— ale niema 
ła w niepamięć przykazania moralności jednej etyki wspólnej 
chrześcijańskiej, na której opiera się mMi-/ gwjeckim”* filczofom. 
łość bliźniego i poszanowanie praw dru-! 
giego. 

Lecz, oto idą święta, które dają sposob- 
ność do zastanowienia i do spokojnego ra- 
chunku sumienia, i do zbadania, które dro- 
gi prowadzą do tej zasadniczej prawdy: — 
szanować prawa drugich, a bronić w ra- 
mach sprawiedliwości własnych”. 

OBCY TON DLA DZISIESZEGO CZŁO- 


VM szystkim 


Świat wyszedł z „formy“. świat porzu- 
cil etykę katolicką, --- ale nowej „formy” 
i nowej etyki nie znalazł. 

Ludzie patrzący głębiej, tudzież zdolni; 
do wzniesienia się ponad zamierzenie il 
wypadki dnia. sposirzegają już wlasciwa! 
przyczynę zła. A, choć ick głosy, jak pios, 
prof. Maniu, brzmią jeszcze obco dla ucha 

„mj f M agi jeega człowieka, jednak mamy 
WIEKA. — Slowa, rumuńskiego polityka | naqzieję — coraz mniej obco, przy rozwoju! 
brzmią dla dzisiejszego człowieka obco! veligji, brzmieć będą dla następnych poke- 
Taksamo, jak obco brzmią dla jego ucha jeg Aż może kiedyś wreszcie zrozumieją: 
podniosłe słowa encyklik papieskich lub | wszyscy, że jedynym fundamentem ustro-- 
pasterskich gy DN = A jów i państw może być tvłko chrześciiań-| 
siejszy zna język religji tylko w kościele.! i 
I k go rozumie. m się poddaje VE fi a i yz 
wpływowi. Z chwila jednak przekroczenia ' zw NE CZNKYW WZW CZZSN H 
progu kościelnego, z chwiłą wejścia pod Kupa” (nike 
dach swego domu, do biura, do fabryki, W DROGER?! im. SW TERESY 


” 
u 


tracj dzisiejszy człowiek zrozumienie dla. 
języka religji. Ewangelja, moralność chrze- STEFAPA HYŁY lep $i 


| 
ścijańska, przykazania są dla niego 
Ww życiu codziennem pustym dźwiękiem. 
Nie dlatego z pewnością. by był naturą 
Niereligijną, — nie diątego, by był wrogo 
Nastawiony do religii, wszak taktem jestj] cąnv niskie. 
 Bewme pogłębienie uczuć i poglądów 7, 1, 27 ARROW cmooari. 


mydła. Ktemiv. Beriumy. wody koloń: 
kosmetyki, gąbki, saljanterja losleic: 
zieła, chemikalia i t d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSC! 


"Cen: niskie 
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| który przybywają szeregami sekcje szturmowe 


WI h i sni 
Srodkowe Włoc y DOU SNIEMEM, 
. (PAT. W okręgu Sulmony (w prowincji Abruzzów, Wiochy środkowe) 
komunikacja wskutek bu rzy Śnieżnej. Pokrywa Śnieżna dochodzi do 
———a0o 
przerwie. Na innych linjach pociągi przychodza 
ze znacznem opóźnieniem. Pociag pospieszny | 
z Paryża. który miał przybyć do Białogrodu © 


Rzym, 16. 1 
została przerwana 
3 i 4-ch metrów. 

Zaspy śnieźne 
utrudniają komunikację w Jugosławii. 


W Jugosławii śnieg pada bez przerwy, po-| godz. 7.35 rano utknąt w Śniegach na stacji 
«odujac zaspy. które w wielu miejscach spo- | Golubinczi. Nad oczyszczeniem form pracuja 
wodowały trudności komunikacyjne. Na kilkuj liczne drużyny robotnicze. 
kolejowych 


odeiakach komunikacja uległa ne 


| 


zaczynającego się w ustępie od słów: ..50ù 
„więźniów politycznych“ w całości — albo- 
|wiem treść tego artykułu zawiera znamie- 
Sygn. III Pr. 7/35. i _ ina występku z art. 170 k. k. 

Sąd okręgowy, Wydział III w krakowie, II) Zakazuje się dalszego rozszerzanu 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiej- skonfiskowanej treści powyższego artyku 
szym po wysłuchaniu wniosku Prokurato- lu a zakaz ten ma być ogłoszony w przepi 
ro Sadu Okręgowego w Krakowie wydał na sanej formie w najbliższym numerze cz: 

| sopisma „Głos Narodu” i w dzienniku urzo 
postano wienie. dowym. 

I Zatwierdza się po myśli SS 489, 499 II) Caly nakład skontiskowanego dro 
justr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną ku ma być zniszczony. P 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie Przewodniczący: 
dnia 9 stycznia 1935 konfiskatę czasopisma Prezes Sądu Okręg. 

„Głos Narodu“ Nr. 9. z 9 stycznia 1935 Dr. Scheuring w. r. 
spowodu treści: ` Za zgodność: Sekretarz 
zztykułu zamieszczonego na stronie 3.| czytelny. 


Sad okręgowy W Krakowie 
Wydział III karny 
dmia 14 stycznia 1935. 


stepujące 


Protokola: 
Kobylarz w. r. 


- podpis mie- 


Pk. Z; 


© czem piszą inni?.. 


Kim jest p. Litwinew ? 


ńadomo, że — żydem. Bliższe szczegó- 
ły podaje „Hajnt* nie bez pewnej satysłak- 


„Maksim Maksimowicz Litwinow — 
pisze „Hajat“ — nazywa się właściwie 
Mair Wałach. Imię Hemech (drugie imię, 
przyp.) dodano mu na pamiątkę rabi- 
ma z Litwy. Wszyscy mężczyźni z całej 
rodziny Wałachów na drugie imię otrzy 
mują Henech”. 

„Pomimo swego wysokiego stanowi- 
ska — kończy „Hajnt — Litwinow je- 
szcze dzisiaj lubi spędzać czas wśród 
swoich żydów, z kiórymi chętnie posłu. 
guje się żaryonem*. 


Wsch. pisze nam w sprawie aktualnej 
dyskusji toczącaj się na łamach prasy. 


8. N. — Uw. „G. N.° 


W „obozie narodowym“ rozpoczęła się 
dyskusja prasowa na temat uštosunkowaā- 
nia się do sprawy ruskiej. Sama dyskusja 
jest zrozumiałą i nie świadczy (jakby nie 
którzy chcieli) o tendencjach „roalamio- 


czego nie przeprowadzono jej wewnatrz 
stronnictwa, lecz na łamach dzienników. 
Każda kwestja życiowa wymaga od czasu 
do czasu nowego. przemyślenia i nowego 
ustosumkowania się do niej, gdyż warunki, 
wśród jakich ta kwestja się rozwija, ulega- 


Sielanka! Mają żydzi szczęście do swoich|ia Z biegiem czasu — zmianie. Taksamo 
ia w kapitaliżmie, |jest i z „kwestją ruską”. Inne ona miała 


Rudzi! Jedni z nich „robią 
drudzy w — rewolucji. Żydostwo zahezpie- 
ezone jest na wszystkie strony! 


Apoteoza ukraińców ? 


Artykuly prof. 5t. Grabskiego w sprawie 
ruskiej i żydowskiej wywołały oddźwięk na 
łamach brukowego ., Wieku Nowego“ (Lwów) 
Z gwałtownemi oskarżeniami wystąpił tu 
znany krytyk literacki prof. T. Pini... Twwier-, 
dzi on, że Nar. Demokracja zaszczepiła Ga- 
licjj nienawiść do Rusinów i zainicjowała 
akcję: „pójść z Rusinami na noże“ (7) Czasy 
ta charakteryzuje p. Pini w następujący spo- 
sób: 


oblicze ze czasów austrjackich, inne 
w pierwszych latach państwa polskiego, a 
inne obecnie. Dziś zaszły trzy wypadki, któ 
re każą sprawie nanowo Się przyjrzeć i no- 
we wnioski z tego „skonirontowania” wy- 
ciągnąć. Dziś mianowicie: 1) społeczeństwo 
ruskie naogół się „zukrainizowało*, 2) zor- 
ganizowało się silniej od nas gospodarczo, . 
3) wymazało ze swych rachub orjenmtację 
(flo-holszewicką. 

Te wydarzenia nie pozwalają nam ni 


wych“, niezrozumiałem jest natomiast, dia ` 


igmorować ruchu ukraińskiego, ni odnosić 


„GŁOS NARODU* z 17-go stycznia 1935 r 


„Nieporozumienia“ endecji. 


Nasz korespondent z Malopolski zmuszają pas do Szukanią pozytywnego | sztu i kika (!) tygodni przymusowej pracy) 


sposoku rozwiązania tego preklemu. | oto 
Wrzyczyna powzcha dyskusji programo- 
| wej. Najogólniej tendencje „rewizjonistów” 
streszczają się w tem: nie walczyć z Ukrajń 
cami drogą negalywną „utrudniając im ich 
rozwój kulltwalnc-gospodarczy), lecz drogą 
pozytywną: przez wzmożenie tętna życia, 
roiskiego na kresach. 

Z tem nierwszem „uieporozuwieniem* 
laczy się inne: porrzebą osobnej polityki 
kregewej w stosunku do sanacji i rządu. 
"Nie zrzekając sie niczcgo ze swych założeń 
idcowych, działacze kresowi chcą mieć na 
oku głównie obronę i wzmocnienie polsko-| 
ści na kresach. a nie waike partyjna. 
W tym celu założono tygodnik „Ziemia 
Czerwieńska, w którym pisują Kazimierz 
i Władysław (wydawca; Świrscy, Stani- 
sław Głąbinski, Stanisław Rymar, Karol 
Wierczak i Ks. Błotaicki, Jeszcze widocz- 
"niejszym objawem tej odrębnej 
kresowej jest wspóipraca działaczy naro- 
dowych z działaczami sanacyjnysni na te- 
renie „Tow. rozwoju złem wschednich*, jak 
ito ma miejsce w wojew. tarnopiskiem. 

Na ten temat sa także „nicporozumie- 
nia” i dyskusje, ale nie są to żadno tenden- 
Ee rozłamowe, W żywym obozie musi być 
życie, stagnacja myśli, to oznaka śmierci, 

Fr. BŁ 
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się do niego wyłącznie negatywnie, lecz 
„Biada temu, kto nie wierzył! Ogła- 
szano go delikatnie, ałe stanowczo 
mniej więcej za wroga ojczyzny i usu- Refor 
wamo poza ramy społeczeństwa a „Sło- 
wo Polskie” działało tu sprawnie i w ści 
slym związku z naczelnikiem  N-Decji.| 
Więc np. fgnacego Daszyńskiego, który 
w parlamencie wiedeńskim odgrywał |temt Funduszu obrotowego reformy rolnej. — 
w sprawach polskich pierwszorzędną | Sprawozdanie z obecnego stanu rzeczy w dzie- 
rolę, „Słowo Polskie“ nie wspominało | dzinie reformy rolnej przedstawił referent, po- 
zupełnie: mowy jego i nazwisko wykre-|seł Kaliński, Ze sprawozdania tego pizytoczy- | 
slano poprostu ze sprawozdań i w ten |my najważniejsze dane. 
sposób „uśmiercano go milczeniem“. Wynika z nięgo, że w okresie 1933/84 r. 
To samo stosowano nawet w literatu- scalenie gruntów przeprowadzono na obszarze 
rze, Autora oczerniającego Rusinów 
„Ogniem i Mieczem” i wciągniętego 
przemocą w grono N-Decji Kasprowicza 
wielbiono jako największych polskich 
pisarzy, — Żeromskiego traktowano nie |lenia około 7.489.000 ha. 
mal z pogardą jako perwersyjnego gra-|  Pareelację rządową do dnia 1 kwietnia 
fomana. ir. 1934 objęto ogółem 503.565.3 ha sprzeda- 
Przy użyciu takich metod N-Decja 
zapanowała w całej — a zwłaszcza we jr. 1038 nabył do rozpareelowania 92 majątki 
wschodniej Małopolsce poprostujz obszarem 101.782.5 ka, z czego rozparcelo- 
wszechwładnie, a szerzone przez nią Po- | wano 58.673.2 ha. Referent przewiduje, że 
glądy na sprawę ukraińską stały się|większą własność ziemską czeka, nieuchronna 
opinja większości całej Polski. W da- | kanieczność zmniejszenia swego stanu posia- 
wnem Królestwie 45 dziś wyobraża so- F dania na' spłaty różnych zobowiązań, 
bie przeciętny obywatel Ukraińców, ja- | Podkreślił dalej referent, że w dążeniu do! 
ko gromadę Chunchuzów, czajacą się | nzdrowienia struktury rolnej należy szukać 
za lada skałą Karpacka z krzywemi no- |! rozwiązania nie tylko gospodarczego, ale į pe- 
żami w reku, na przechodzących Pola»! wnych problemów socjalnych wsi. W Polsce 
| torenumi kołonizacyjnemi są połacie północno- 
zachodnie kraju. Przewodnią zasądą w dzie- 
dzinie przebudowy ustroju rolnego są indywi- 
dualne drobne warsztaty rolne, 


Warszawą, d. 15 stycznia. 
Jak już donosiliśmy, sejmowa komisja 


niowej do 1 kwietnia r. 1934 scałono 460.289 
zospotłarstw ż 3.376.897 ha, Pozostało do sca- 


ków“ 

Nie jesteśmy zwolenuikiami żadnych ..pu- 
eromów” i szowinizmu, Wspoólżycjie Polaków 
i Ukraińców w ramach pariste: t polskiego: 


uważamy za konieczność i rację, stanu. Trze- ważniejszych zagadnień nast 
ba się jedn: ik zastrzec przeciw stanowisku | TTY reformie rolnej, wymienił referent cenę 


p. Piniczo, który wine za złe stosunki pol-| ziemi. uporządkowania parcelacji prywatnej i 
sko-ruskio składa na Polaków. a ruch ulera- | “rawe niepodzielności gospodarstw. 
iński oczyszcza z wszelkich win, Tą droga Następńie dłuższe przemówienie wygłosił 


tło „colu nie trafimv. 


budżetowa obradowała we wtorek nad budże-- 


360,706.9 ha. czyli o 60.640 ha mniej, niż w, 
okresie poprzednim. Od początku akeji scale- ; 


nych 120829 nabywcom. Bank rolny do końca | 


a wśród naj- | 
nastręczających się’ 


rma ustroju rolnego. 


mimister rolnietwa, p. J. Poniatowski, wystę- 
pując, między innemi, przeciwko kolektywiz- 
mowi na wsi, propagowanemu, jak wiadomo, 
przez pewne koła radykalne, zapatrzone zbyt- 
nio ną wschód. 

Minister rolnictwa porównuje prace Pol- 
iski w dziedzinie urządzeń rolnych z zamierze- 
| niami częściowo już wykonanemi w innych 
| krajach Europy. Otoczenie nasze próbuje prze- 
szkodzić etapowi indywidualnego gospodar- 
stwa j ucieka się do narzucenia form zbioro- 
wej gospodarki. Dotyczy to tak samo rosyj- 
skiego kolektywu, jak Niemiec i Włoch, gdzie 
mamy dor czynienia z narzneoną przez państwo 
ı formą współdziałania zbiorowego, tak iż pew- 
"ne granice indywidualnego gospodarowania 20 
stają zatarte. 

My mrzypisujemy olbrzymie znaczenie do 
przyrodzonego do pewnego stopnia, tajemni- 
czego stosunku między człowiekiem pracują- 
cym na ziemi a tą ziemią. Ten stosunek nie 
da się pomyśleć, jako rzecz trwałą przy pra- 
(cy skoszarowanej, zbliżonej do czynności fa- 
i brycznych. 
| w dyskusji 
niem ministra zabierali 
wszystkich klubów sejmowych, podkreślająlc 
realizm ministra w uimowaniu zagadnienia 
ustroju rolnego i zwracając uwagę na błędy i 
niedomagania, jakie jednak zdarzają się dość 
często przy przeprowadzaniu komasacji i par- 
celacji, 

Na uwagi te odpowiedział minister Ponia- 
łowski drugiem  dłuższem przemówieniem. 
W końcu posiedzenia przyjęto w drugiem czy- 
taniu preliminarz budżetu Funduszu obrotowe- 
go reformy rolnej. 


nad referatem i przemówie- 
głos przedstawiciele 


Dlaczego Stron. Narodowe nie ma 
własnego programu konstyłucii ? 


Na marginiosie obrad Senatu nad projek- 
tem konstytucji rozprawia się „Gazeta War- 
szawska z zarzutom. 25 Stron, Narodowe: 
nie wystapiła z włastym projektom konsty- 
tuei, 


- Angielski „Manchester Guardian’ po- 
daje następujace rewelacje o niemieckich 
obozach koncentracyjnych, stwierdzając, że 
| polegaja one na autentycznym materjale, 
popartymm dokumentami. 

Do marcu 1934 a więc przez pierw- 


„Prelensje - - pisze do cbozu va- 
rodowego, że takiego doskonalego i osta! 
teczneso prejektu konstytucyjnego niej! 
posiada, sy w naszem przeświadcżemiu, 
smieszne (2) Niema T mio nie może. Boj-) 
alho „atest w obronie prze-| 
żytyceh fcrm NIN stuleria, kterych dziec; 
kiem pogrobowcem jest nasza dziś obo- 
Wwizzujaca konstr us marcowa, alho 
też musiałby bujać w dziedzinie ezystej, 
iantazji. 

arzyddzie czas na 


OW LA 
8; zych 12 miesięcy reeimeu hitlerowskiego 

obozy te nie miały jednolitego kierownic- 
itwa, Uzyskały je atoli w owym czasie 
lw osobie „komendanta obozów“ Eickego 
i dowódcy brygady S.S.: 


EMU TAC 


jako „Inspektora” 


io, by adrodzone | Forny konstytucyjne 19. stulecia przeżyły 


mu państwu polskiemu dać konstytu: | SIEFE | +0 praw da. Czy jednak z tego wyni- 
cję, odvow JEN jmen je go budowie ustro- | py, że jakieś państw o może się w tym przej- 
jowej nowoczesnej, niinujaca W postaci | żejowy m okresie obejść bez konstytucji do- 
2 al przemiany e Ww zę cini stosowanej do jego potrzeb 1 warunków? 
Dziś jest to zamierzeniem przedwczes- Chyba — nie! Jeśli jeszcze „Gazeta Warsz,“ 
stem, 2 gjłdyty le podjął ktokciwiek, mu inje wie, jaki bedzie ustrój przyszłości w Pol- 
słałszy być chykionem (2). Dziś trzeba sce, i z tego powodu Stron. Narodowe nie 
się zadewojić formami przejściowemi i przygotowało odpowiedniego projektu kon- 
tyjeezasowini, ” sazanomi na krótki zy stytacji, —— tO jednak. jako stronnictwo pań- 
woi štwówotwórcze, powiuno było dać projekt 
Wolio watpie. ezve [e argunienty przes | przynajmniej przejściowej”. konstytucji. 
konsjy kczekolwiek.. Żyjemy w okresiel Skoro go” zaś nie dało, to widać, nie wie 
przejsciowyń: -— pisze „lsdzelat ko W i tego, jaka konstytucja jest potrzebna 
skat. Prawda i my jesteśmy tego zdamia.: Polsce w tym „przejściowym okresie. 


Aim$żielskie rewelacje 


o niemieckich obozach odosobnienia. 


on też wprowadził jednolite „urządzenia* i 
przepisy, których kopję zdobył sprawoz- 
dawca wspomnianego pisma w obozie Lich- 
tenburg (Saksonja). Przepisy te obowiązu- 
ją we wszystkich obozach pod nazwą „Po- 
rząlkowe i karme posłanowienia obozu 
więźniów, Po wstępnych uwagach np. ta- 
kich, że 
łagodność jest oznzuą słabości 


następuje wezwanie do stosowania ostrych 
środków „w interesie ajczyzny' jakoteż 
wyszczególnienie kar, w 19 paragrafach. 
Przewidziane są kary 4 stopni, a to: 1, Ści- 
sły areszt, tj, odosobnienie w celi o chłe- 
bie i wodzie i jednym ciepłym posilku na 
4 dni. (Cele są przeważnie z betonu, bez 
światła, niektóre z łańcuchami do zakuwa- 
nia więźniów). 

2. Przymusowa praca z dodatkowemi 
karami jak przywiązywanie do słupka, 
twarde łoże, zmniejszenie racji żywnościo: 
wej, zakaz pisania listów. 

3. Chłosta, wymicrzana także w obec- 
ności immych więźniów. 

4. Kara śmierci przez powieszenie lub 
rozstrzelanie, 

Za wykroczenia podpadające karze 
uważa rozporządzenie brygadjera Eickego 


polityki; 
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R siedzenie lub leżenie w cięgu dnia bez 
|osobnego zezwolenia (5 dni areszjy, celko- 
| wego) podawanie $ię za chorego (ò dni are- 


ironiczne uwagi o orpanizacji SS. albo za- 
niedkąnie AN 2 hitterowskiego. (8 
dni aresztu i 85 rózg w piepwsżymm. a*25 
w ostatnim m aresztu). Za. wysłanie li- 
stu bez zezwolenia, ujemne uwagi o prze- 
wódcach. rządzie, państwie, za pochwąla- 
nie marksizmu i liberalizmu, podawanie 
szczegółów z obozu, zapewnianie o swej 
niewinności 14 dni aresztu i 50 rózg. Wy- 
kroczeniem szczególnie karygodnem jes 
zkieranie pieniędzy w obozie dla przekúp- 
siwa, opowiadanie kapłanowi o rzeczach, 
|„które go nic nie obchodzą”, proszenie go 
lo wysłanie wiadomości do rodziny, wzywa- 
inie więźniów do strejku głodowego, brak 
szacunku dla symbolów hitleryzmu. Za 
przestępstwa te następuje kara 42 dni 4resz 
te cełkowego zibo nawet trwałe odosob- 


nienie. 
Przepisy przewidują także — jąk już 
powiedziano — karę śmierci.. 


Podlegają jej winowajcy za proWadze- 
nie debat politycznych, tworzenie łajńiych 
grup, za zbieranie informacyj o zajściach 
w obozie i podawanie ich zagranicznym 
sprawozdaweom pism, przybywającym na 
zwiedzenie obozu. Śrwiercią karane jest da. 
wanie sygnałów, przygotowanie i ułatwia- 
nie ucieczki, czyune wystąpienie przeciw 
straży lub poszczególnym członkom $. $. 
odmowa. poshichu, porzucenie pracy. W wy 
padku „koniecznym może nastąpić de- 
raźne użycie broni przez straż. Więzień. 
pełniący czynności dyżurnego, jeżeli zamie- 
cha podania do wiadomości władzy, iż 
zauważył tworzenie spisku lub przygołowy 
wanie sabotażu podlega karze śmierci jakb 
współwinny. 

Osobny przepis stwierdza, że kara aresz 
tu i przymusowej pracy przedłuża pobyt 
w obozie o 8 tygodni, w razie „lżejszych“ 
wykroczeń o 4 tygodnie. 

Dokument powyższy nosi podpisy? 
Eicke, inspektor obozów koncentr. Wei- 
brecht, adjutant i znajduje się w posiada- 
niu redakcji angielskiego pisma. Nie wy- 
maga on oczywiście komentarzy. 


Za rozwiązanie 
Scimu slaskiego. 


„Gazeła Polska“ zamieściła obszerny tele- 
gram, zawierający sprawozdanie z ostatniego 
posiedzenia Sejmu śląskiego. Przehies tego po- 
siedzenia był bardzo burzliwy. u uchwały 
przechodziły wbrew głosom posłów sanatyj. 


nych, bedących w mniejszości w Sejmie śla- 
skim. i 
Pod koniec posiedzenia. według telegranu 


„Gazety Polskiej“, poseł 'Korfanty „wystąpił 
z nagłym wnioskiem o charakterze separaty- 
stycznym. Wniosek p. Korfantego zawiera pro- 
test Sejmu śląskiego przeciw uchwale ciał usta- 
wodawczych Rzeczypospolitej. postanawiającej 
że zmiana statutu organicznego Sejmu slaskie- 
go może być dokonana w drodze ustawy pań- 
stwowej. W imiemiu Klubu N. Ch. Z. P. (sana- 
cja) poseł Bałdyk sprzeciwił się kategorycznie 
wnioskowi pos. Korfantego. Po burzliwej dys- 
kusji wniosek p. Korfantego przeszedł głosa- 
mi socjalistów, Ch. D. i Niemców. Uchwała ta 
dowodzi, że Sejm śląski, opanowany przez 
czynniki opozycyjne, występuje przeciwko ze- 
spoleniu państwa polskiego i, jako instytucja 
szkodliwa winien być rozwiązany“. 

Telegram „Gazety Polskiej”, zawierający 
takie żądanie, wygląda na zapowiedź rozwiąza- 
nią Sejmu śląskiego. 


ETEO T EP 
0d Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


styczeń. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać. 


m. WE 


„GŁOS NARODU“ z 


Ks. Kardynał Prymas 


Na akademji ku czci św. Rodziny, urzą- 
dzonej w Pozmaniu w niedzielę 13 bm. Ks. 
Kardynał Prymas wygłosił przemówienie o 
rodzinie katolickiej, które podajemy w stre 
szczeniu: 

„Znów gromadzimy się tu przed obra- 
zem św. Rodziny, by z jej wezwaniem roz- 
Począć w nowym roku katolickie obchody, 
studją i działalność apostolską. I znów teu 
pierwszy w roku występ poświęcamy ro- 
dzinie, której obronę chrześcijaństwo pro- 
wadzi z nieugiętą konsekwencją w imię 
swego posłannictwa i dla ocalenia ludzko- 
ści. Walna akcja Kościoła w tym wzglę- 
dzie wywalcza rodzinie co raz więcej uwa- 
gi i efektywnej opieki. Tylko Sowiety nie 
wybrnęły jeszcze ze swego negatywnego 
ustosunkowąnia się do rodziny, Gdziein- 
dziej świat polityczny obmyśla i przepro- 
wadza celowe zarządzenia, świadczące Ca- 
raz dobitniej o trosce o życie rodzinne. 

Mimo to w wielu najnowszych publika- 
: | A: . |cjach o rodzinie pokutują jeszcze nagmin- 
gmach. O godz. 20-tej po hejnale stacji toruń- | nie poglądy, będące wyrazem dekadentyz- 
skiej przemawiał dyr. Chamiec. wicemin. Drze- | my w tej dziedzinie. Cała tę literature, mod 
wiecki, poczem zabrał głos ks. biskup Okoniew | na, miękką, pobłażliwą cechuje wspólna 
ski, zaś w gwarze kaszubskiej wygłosił powi- | tendencja dogadzania człowiekowi nowo- 
tanie inż. Szule. |czesnemu przez uwolnienie związku mał- 

Niebywały wandalizm. |2SU Biogo „ga obowiazkow, clęzen o 
wiedzialności. Małżeństwo w tem pojęciu 

Na terenie szkoły powszechnej w Śeroczy- |ty sprawa osobista małżonków, tajemnica 
mie Siedleckim znajduje się miejsce, na którem 


i osobistego ich szczęścia. Jak sobie to szczę- 
w czasie powstania styczniowego Moskale stra | ście urządzą i jak je przeżyją, to nikogo 
ili księdza Wawrzyńca Lewandowskiego. pro- |nie obchodzi i żadnym moralnym normom 
boszcza parafji Seroczyn. Ks. Lewandowski za |nję podlega. Jest więc takie małżeństwo, 
czynny udział w powstaniu został powieszony 


jako życie rodzinne, instytucią wygody» 
dnia 13 lipca 1864 r. Po odzyskaniu niepodległo |użycia, radości, bez funkeji spolecznej, bez 
ści Polski dla oddania hołdu pamięci kapłana- 


hipoteki na rzecz Państwa. Gdy się ten 
patrjoty usypano z ziemi nagrobek w miejscu, 


gdzie zginął i gdzie według tradycji był pocho 
wany ks. Lewandowski. Dziesięć lat temu od- 
nowiono krzyż. W dni krzyżowe i w święta na- 
rodowe odbywają się procesja do krzyża przy 
zrobie. Dwa lata temu kierownikiem szkoły w 
Seroczynie został mianowany p. Anatol Jamiń- 
ski, członek Legjonu Młodych skrajnie lewico- 
wego odłamu. Jamiński rozkopał nagrobek śp. 
ks. Lewandowskiego i całą mogiłę zrównał z 
ziemią. Kurja biskupia podlaska otrzymała w 
tej sprawie zażalenie ze strony parafjan i na 
polecenie ks. biskupa Przeździeckiego przepro- 
wadyśła dochodzenie. które w całej rozciągłości 
potwierdziło fakt zniszczenia mogiły kapłana- 
powstańca przez p. Jamińskiego. 

Niewątpliwie tym skandalem zajmą się wła- 
dze miarodajne. (KAP). 


Skarga b. marsz. Trąmpczyńskiego 
przed Trybunałem Administracyjnym, 


Na dzień 28 b .m. wyznaczone zosłało w 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym roz. 
patrywanie skargi b. marszałka Senatu, Woj- 
ciecha Trąmpczyńskiego, przeciwko odebraniu 
należnego mu, jako marszałkowi, prawa ko- 
rzystania z bezpłatnych przejazdów  kolejo. 

w okresie od rozpisania wyborów w dn. 
27 listopada 1927 r. do zebrania się nowego 
Senatu w marcu 1928 r. 


Kłopoty p. Zwirkowej z koncesją solną 


Jedna z agencyj warszawskich donosi: Wdo- 
sa po bohaterze lotnictwa śp. Żwirce, otrzymam. 
ła koncesję na hurtownię soli w Nowogródku. 
P. Żwirkowa nawiązała kontakt z kupcami ży- 
dowskimi na miejscu celem wspólnego prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa. Tymczasem jeden z 
kierowników monopolu solnego, Jabłoński, o 
którego oparła się kwestja zaakceptowania u- 
mowy p. Zwirkowej z osobami trzeciemi, odmó 
wił zgody, uważając, iż osoby te nie są odpo- 
wiednie. Zresztą miał się wyrazić, iż uważa na- 
wiązanie spółki z żydami za nieodpowiednie. 
Polecił więc p. Żwirkowej zawarcie umowy z 
Syndykatem Rolniczym w Nowogródku. Fakt 
ten wywołał nieuzasadnione oburzenie prasy 
żydowskiej. 


Napad na posła w pociągu. 


Poseł Stron. Narodowego, J. Mazur, zamie- 
szkały stale w Grudziądzu, wybrał się z syna- 
mi na kilka dni do Zakopanego. W pociągu u- 
mieścił synów w wagonie klasy III, sam zaś je 
chał za bezpłatnym biletem poselskim w klasie 
L Ponieważ przedział był pusty, pos. Mazur po 
łożył się i zasnął. Nad rankiem, gdy pociąg wy 
jechali z Katowic, do przedziału wtargnął jakiś 
złodziej kolejowy i wyciągnąwszy z kieszeni ma 
rynarki, wiszącej na haku, portfel, zamierzał 
się ulotnić. Potrącił jednak posła Mazura, który 
tbudziwszy Się, rzucił się na złodzieja. Wywią- 
Zała się walka, w czasie której złodziej pogryzł | 
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Ma ziemiach Słeplitej. 


Pierwsza w Polsce poradnia przeciw 
cukrzycy. 


Zarejestrowane zostało nowe Towarzystwo 
Społeczne Opieki nad Chorymi na Oukrzycę. 
W Warszawie zorganizowana zostaje przez to 
Towarzystwo pierwsza w Polsce poradnia dla 
chorych na cukrzycę, będąca jedna z najgroć- 
niejszych uhorób. Poradnia ta (mieszcząca się 
przy ulicy Marszałkowskiej 104), udzielać bę- 
dzie bezplatnie pomocy lekarskiej djabetykom, 
pozatem przewidziane jest bezpłatne wydawa. 
nie ubogim chorym insuliny, jedynego prawie 
środku leczniczego przeciw cukrzycy. 


Otwarcie rozgłośni toruńskiej. 


We wtorek odbyło się w Toruniu otwarcie 
rozgłośni toruńskiej Polskiego Radja. Na uro- 
czystość te przybył z Warszawy wiceminister 
poczt i telegrafów Drzewiecki. nacz. dyrektor 
Polskiego Radja Chamiec. Przybył również ks, 
biskup Okoniewski. Ọ godzinie 19.30 ks. biskup 
Okoniewski odprawił w studjo toruńskiego ra- 
dja modły za pomyślność rozgłośni i poświęcił 


—— RR na i nt 


rym związku wyczerpie, można go szukać 
w drugim, trzuc m bo od tego jest małżeń- 
zrwo. Aigumeatem osobistego %vcia mozna 
według tej teo"ji uzasadnić każdy rozwól, 
każde skażenie małżeństwa, każde rozbicie 
życia rodzinnego, każdy nowy slub cywil- 
ny po cywilnym rozwodzie itd. 

Od tego ostro odeina się katolickie pojc- 
cie rodziny. Bronimy stanowiska, że zwią- 
zek rodzinny w świetle prawa przyrodzone- 
go obowiązuje do wybitnych funkcyj spo- 
łecznych i rządzi się nie jakąś subjektyw- 
ną normą szczęścia lecz wyrażnemi aaSa- 
dami moralnemi. W świetle objawienia 
zaś nabiera związek rodzinny szczególnej 


Fałszywe 5 i 10 złotówki. 

Dyrekcja mennicy państwowej komunikuje: 
W ostatnich czasach pojawiły się w obiegu 
falsyfikaty monet srebrnych wartości 5 i 10 
złotych z wizerunkiem marsz. Piłsudskiego na 
rewersie i orłem strzeleckim na awersie. Oby- 
dwa falsyfikaty wykonane są. sposobem odlewu. 
przyczem 10-ciozłotowe odlane są ze stopu sre- 
bra, 5-ciozłotowe zaś — ze stopu cyny. cynku 
i antymonu i posrebrzane. 

Obydwa falsyfikaty posiadają dźwięk zbli- 
żony do monet prawdziwych, są jednak od nich 
lżejsze. Ząbki na otoku falsyfikatów są miejsca 
mi zalane i naogół niewyraźne. Rysunek orła 
jest na nich mniej wyraźny. niż na monetach 
prawdziwych. W literach napisu ..Rzeczpospoli: 
ta polska“ i wartości monety widoczne sa miej- 
sca zalane. 


000 


KOMISJA EPISKOPATU W SPRAWIE 
AKCJI KATOLICKIEJ, Dnia 15 bar w pa- 
łacu arcybiskupim w Warszawie cdbyły się 
obrady Komisji Episkopatu Poisk? dla 
spraw Akcji Katolickiej, Obradom przewo- 
dniczył Ks. Kardynai Augusti Hiond, Pry- 
mas Polski (KAP). 

PLAGA DZIKICH KRÓLIKÓW NA PÓŁ- 
WYSPIE HELSKIM. Po przejściu fali mrozów 
na wybrzeżu polskiem pojawily się na półwy- 
spie Helskim i między kapieliskami Wielka 
Wieśs—Hallerowo a Dębkami w większych ilo- 
ściach zdziczałe króliki. Urząd morski. chcąc w 
zaraniu położyć kres tej pladze, któruby mogła 
być bardzo szkodliwa dla roślinności nadmor- 
skiej, jak również dla rolników, wydał wszyst- 
kim strażnikom wydm wybrzeża strzelby celem 
tępienia szkodników. Zdziczałe króliki grasują 
już w tej części wybrzeża od kilku lui. Wiel- 
kiemu ich rozmnożeniu sprzyjała ostatnia nie- 
zwykle ciepła jesień. 

—— -000 


W kilku zdaniach. 


suhjektywny motyw o-czviemnoż i w jod. | 


17-go stycznia 1935 r. 


o rodzinie katolickiej. 


godności i zawarowany jest pod względem 
charakteru, stałości, świętości i obowiąz- 
„ków przepisami od których się małżonko- 
wie pod żadnym pozorem uwołnić nie mo- 
g2. Tu rodzina nie jest beztroską i swobod- 
ną zabawką na łonie natury, lecz święto- 
ścią, obowiązkiem odpowiedzialnością, tru- 
tdem. W uszanowaniu tej świętości, w wko- 
(chaniu tego obowiązku i trudu, w przeję- 
¡ciu się swą odpowiedzialnością, w ofiar- 
jnej dozgonnej służbie obu małżonków dla 
społecznych zadań rodziny widzi katolik 
swoje szczęście domowe. Tam egoizm, chęć 
użycia, ucieczka od obowiązku, odpowie- 
dzialności i norm moralnych, tu opanowa- 
nie, ścisła zasada etyczna, radość życia, Su- 
mienie społeczne, poświęcenie dla pań- 
stwa. Taka jest zasadnicza różnica między 
rodziną w pojęciu wolnomyślnem a rodzi- 
e katolicką. Która jest zdrowszą? Która 
, więcej społeczna i więcej państwowa? 

Z mej praktyki pasterskiej mógłbym 
niejednym wstrząsającym przykładem do- 
I jaką gangrena na ciele państwa jest 
małżeństwo obdarte z wszelkiej świętości 
i że ostatnią racją walki z rodzimą katolic- 
ką i małżeństwem katolickiem jest u jed- 
nych obmiżenie poglądów moralnych a u 
drugich sekciarska niechęć do Kościoła, ja 
ko instytucji głoszacej Objawienie i prawo 
| Boże. 

Nowy rok ma podobno pozostać pamięt- 
ny w dziejach życia polskiego także przez 
nowe prawo małżeńskie. Niech ono będzie 
|takie, by w dziejach kultury polskiej było 
pomnikiem naszej woli do życia 1 naszej 
etyki, A co Się tyczy nas katolików, któ- 
rzy pretendujemy do tytułu najwierniej- 
szych i najofiarniejszych obywateli Pań- 
stwa, wyrażam wspólne oczekiwanie, że to 
,nowe prawo o ile Się nas tyczyć będzie, 
uwzględni zasady naszego sumienia reli- 
|gijnego. Jest to możliwe i zgodne zarówno 
z dobrem jak i z godnością Państwa, czego 
dowodem jest ustawodawstwo krajów o 
ustrojach najzupełniej totalnych i o rzą- 
dach najbardziej zazdrosnych o prestiż 
państwowy, Takie prawo małżeńskie bę- 
dzie obok dobrej Konstytucji bodaj czy nie 
najdonieślejszym czynnikiem wielkości 
Polski, 

Z ta wiarą, z temi nadziejami wchodzi- 
my w ten nowy rok, w rok Rodziny pol- 
skiej”, (KAP.) 


OGÓLNOPOLSKA PIELGRZYMKA 
AKADEMICKA DO RZYMU, 

Wydawnictwo „Młodzież Katolicka“ 
Warszawa, Koszykowa 11, m. 20) urządza 
w okresie Wielkiej Nocy ogólnopolską piel- 
grzymkę akademicką do Rzymu. Protekto- 
irat nad tą pielgrzymką objął JFm. Ks. Kar 
"dynał Al. Kakowski. W najbliższym czasie 
lzostaną zorganizowane lokalne komitety 
„pielgrzymki w ośrodkach uniwersyteckich. 
W drodze powrotnej pielgrzymi zwiedzą 
Florencję i Wenecję. Pielgrzymka trwać 
będzie 10 dni i ogólny koszt wraz z przejaz- 
dami i zwiedzaniem wyniesie dla akademi- 
ków 365 zł. Koszt paszportu nie przekroczy 
15 zł. (KAP). 
JO 


Zakończenie „Dni Katechetycznych 
w Warszawie. 


K. A. P. donosi, że drugi dzień kate- 
chetyczny był poświęcony problemowi po- 
głębienia wychowania katolickiego. Naczel 
ny kapelan harcerstwa polskiego, ks. Lu- 
zar, rozwinął metody wychowawcze w dru- 
żymie harcerskiej. Z równie wielkiem zaję- 
ciem słuchano, gdy przemawiał ks, dr. Alek 
sy Siara z Chorzowa o współpracy ks. pre- 
fekta z gronem uauczycielskiem. Autor 
rmówił koncentrację przedmiotów naucza- 
nych w szkols z religją. Pojęcie wycho- 
wania uzupełnił i zaokrąglił wykład Rs. 
dr. Siepy ze Lwowa na temat: wyrobienie 
swiatopoglądu katolickiego. Była to zara- 
zem świetna synteza. wmysłowości współ- 
zzesnej na tie zamierających qprądiw koñ- 
czącej się epoki. E . 

Po tcieratach nastąpiła dyskusja agól- 
na pod przewodnictwem ks. dra M. Węgle- 
wicza. Następnie omawiano kwestję wycho 
wawczych organizacyj religijnych i antyre- 
|ligijnych oraz zagadnienie koedukacji. 
Głos zabierali ks. Luzar, ks. dr. Lubelski 
(Tarnów), ks. Rynkiewicz Wilno), ks. Bok 


Posłowi ręce, lecz został powalony na ziemię. | cwa najechał w pobliżu wsi Ruda na przejcź- |Krystosik (Płock) i ks. kan. Jamiołkowski 
Nieprzytomnemu rabusiowi poseł Mazur odebrał | dzie kolejowym na furmankę braci Zielińskich | (Warszawa). l i 

swój portfel i wybiegł na korytarz, by zawiado-!z¢ wsi Wierzbowo. — Obaj Zielińscy ponieśli! Popołudniu tegoż dnia przemawiał ks, 
tié konduktora o napadzie, W międzyczasie Śmierć na miejscu. (T, Gzaputa (Kraków) o zagadnieniu seksu- 
złódziej ocknął się i skorzystawszy z nieobecno | — Kuter rybacki „Starnia” zostal zdjęty jainem w wychowaniu, ujmując ten tamat 
Ści posła Mazura i zatrzymania się pociągu na, z mielizny i przykolowany przez holownik .,0r-|w sposób subtelny i głęboki. Wreszcie O. 
stacji Skawce, zbiegł bez śladu. kanë do stoczni rybackiej w Gdyni. Jacek Woroniecki, zakończył zjazd synte- 


w. $, 


Gi, którzy wygrali... 


| 

| Czwarta stutysięczna wygrana padła w 
ósmym dniu ciągnienia w Krakowie na No 
140.214. 

|  Posiadaczami czterech ćwiartek tego numes 
ru są pp. L. L. i H. M., urzędniczki prywat. 
ne, p. A. S, handlowiec oraz dr. D, 

Tyleż otrzymał p. H. Jakubowski, robotnik 
pracujący w jednej z fabryk w Tomaszowie 
Mazowieckim, jako posiadacz jednej ćwiartki 
numeru 82.112, Jest to nader szczęśliwy: dla 
p. Jakubowskiego debjut, poraz pierwszy bo- 
wiem zdecydował sie on na kupno losu lote- 
ryjnego do I-ej klasy Loterji Państwowej, a 
zachęcija go do tego umiejętna í gustowna de- 
koracja reklamowa w tomaszowskiej filji ko- 
lektury w Piasecznie. 

Pięćdziesięcioma tysiącami. które — jak ta 
donosiliśmy — padły w dn. 11 bm. w droha- 
byckiej filji jednej z kolektur przemyskich —. 
podzielą się:: pp. B., robotnik, p, W., drobny 
rolnik, oraz dwaj oficjaliści prywatni pp. C. i A. 

Numer losu 134.536. na który padło w dn. 
12 b. m. 50.000 zł. nabyty został w jednej z 
kolektur stołecznych przez mieszkutców mia. 
sta Wąbrzeźna w Wielkopolsce, 

Na Pomorzu wygrał 50.000 zł. No. 94.007. 
którego jedmą ćwiartkę posiadali p. Kulaszew- 
ski i p. Repke wraz z trzema innymi kolegami 
2 Toruńskiej Dyrekcji Kolejowej. W ten spo- 
sób kilku niezamożnych ludzi zdobyło razem 
sporą gotówkę. 

W kole pozostał jeszcze miljon i wiele in. 
nych wygranych, któremi podzielą się posiada- 
cze losów. Tym zaś, którym szczęście teraz nie 
dopisało. nie nie stoi na przeszkodzie da zdo- 
bycia majatku w nadehodzacej 32-ej Lołerfi 
Państwowej, 


2 calego świata. 


Wieniec dziennikarzy czechosłowackich 
w mauzoleum Lenina. 


-Narodni Listy“ zamieszczają dłuższy arty» 
kuł, potępiający w cstrych słowach złożenie 
wieńca w mauzoleum Lenina przez bawiącą w 
Sowietach wycieczke dziennikarzy czechosło- 
wackich. Autor artykułu podkreśla, że skłonie- 
nie głowy przed grobem największego niszczy- 
ciela Rosji splamiło dobre imię dziennikarzy 
czechosłowackich. „Jest to plunięciem w twarz 
nietylko narodu rosyjskiego, ale także narodu 
naszego, który pozostaje wierny nieszczęśliwe- 
mu ludowi rosyjskiemu i nie przestaje nienawi- 
dzieć krwawych i brutalnych morderców“, 

— TT | —- 


ZGON URZĘDNIKA KONSUŁATU POL- 
SKIEGO W LONDYNIE. W Londynie zmarł za. 
służony urzędnik konsulatu polskiego Juljusz 
Kownacki, który od 15 lat urzedował w konsu- 
lacie w Londynie. kierując wydziałem paszpor- 
tów i wiz. 

PIJANY SZOFER SPOWODOWAŁ KATA» 
STROFĘ. W pobliżu Wizowic na Morawach wy 
darzyła się katastrofa samochodowa. Samo- 
chód, wiozący dwóch pracowników fabryki Ba- 
ta w Zlinie z zabawy, wjechał na ostrym za- 
kręcie na barjery mostu, które złamał, stacza- 
jąc się z wysokości 4 m. do potoku. Szofer i je 
den z pasażerów znaleźli śmierć na miejscu. 
Stwierdzono, że szofer, będący w stanie nie- 
trzeźwym, rozwinął zbyt wielką szybkość, któ- 
ra stała się powodem katastrofy. 


KRĄG WINY ZACIEŚNIA SIĘ KOŁO 
HAUPTMANA. W procesie Hauptmana w Fla- 
mington rzeczoznawca John Tyrrell przyłączył 
się do opinji poprzednich ekspertów, głoszącej, 
że listy z żądaniem okupu od Lindbergha pisane 
są ręką Hauptmana, Hauptman usiłował do- 
wieść, że próby pisma wzięte od niego przez 
policję po aresztowaniu przeczą tezie eksper- 
tów. Usiłowania oskarżonego zawiodły całko- 
wicię. 


tycznym referałem o kształtowaniu charak 
teru katolickiego i dał głębokie studjum, 
oparte zarówno na źródłach wiedzy teolo- 
gicznej, jak i na znajomości psychologji 
Polaka. Ostatni zabrał głos ks. dr. M, We- 
glewicz na temat: Wartości wychowawcze 
dziejów Kościoła. Nastąpiła dyskusja. Od- 
czytano i uchwalono szereg rezolucyj. 
Zakończeniem zjazdu były słowa gorą« 
ce Ks. Biskupa Gawliny. Biskup Polowy 
podniósł w swem przemówieniu wysoki po- 
ziom pracy na zjeździe i rokował pożytek 
jej dla Kościoła i ojczyzny, Przewodniczą- 


— Pociąg zdążający z Białegostoku do Gra- T, J. (Kraków), k. Szczerbicki (Pińsk), ks.|cy zjazdu, ks. dyrektor Archutowski zam- 


jenat dmi katechetyczne pożegnalnem sło: 
iwem według dewizy św. Ignacego „Omnia 
jad maiorem Dei gloriam”, poczem Ks. Bi- 
lakup Gawlina udzielił obecnym swego pa- 
| sterskiego błogosławieństwa, 


eaen" A jra ia 


Br. e 


Doniosła konferencja lekarzy | wrze 


w sprawie higjeny pracy w Polsce. 


'Codzień przez szpalty dzienników į czaso | 
pism dochodzą nas echa fatalnych warunków i 
zdtówotnych pracy w fabrykach i w wiek: | 
szych warsztatach pracy, w jakich zarabiać : 
musi na chleb ludność robotnicza. Oto niedaw-: 
no w Warszawie zatruło się kilkduaście ro- | 
bóińie gazem przy produkcji bateryj kieszon- 
kowych, Pamiętamy wszyscy wielkie katastro- 
fr. jak pońar fabryki tkackicj M. W. w Łodzi 
m maren r. ub.kiedy to spaliły sie żywcem 


„GŁOS NARODU“ z 17-go stycznia 1935 r. 


oiam MANDA” -ure smem 


Przebojowe arcydzieło śpiewno-muzyczne, pełne słonecznego humoru — upojaych melodyj — 
zawrotnego tempa. — Mistrzowski twór realizacji genjalnego Ryszarda OSWALDA, który 
4 filmu tego uczynił dzieło najsubtel. sztuki kinematograf. oraz najwyższej inwencji twórczej 


Pieśń zdobywa świat 


(E.n Lied geht um die Weit). 


Potężna symiduja czarujących melodyj. — W roli głównej król tenorów filmu dźwiękowego 


Nr. 17. 


12.45 J. Rowińska — zajmując się specjal- 
nie dolg kobiety-emigrantki. 
Rome" 
Programy stacyj radjowych. 
Piątek 18 stttcznia 1035, 


Kraków, (207) G.: 6.45 Transmisja z 
Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu, 
12.00 Hejnał; 12.03 Transmisja z Warszawy 
15.30 Transmisja z Warszawy; 15.35 Lokal. 
ne komunikaty LOPP.; 15.45 Płyty; 16.45 
Transmisja ze Lwowa; 17.50 „Wśród cza- 


trzy osoby. a przeszło dwadzieścia doznało $ pa n g A , 
|. 5 * GT toy je na czas dinei kale- Józef Schmidt największa sława europejska oraz €haricta Ander, John Loder, sopism'; 16.00 Kącik strzelecki; 18.10 Wie- 
D parzeń. czyniących je ni a: sa mą Jeck Barty. — Porywające motywy muzyczne niesłychany czar domości bieżące; 18.15 Muzyka z płyt; 
kami: przeżyliśmy kilka większych wypadków i wdzięk iabuły, pogodny humor i genialna ora czynią z tego filmu przepołężny przebój po- 1845 T POP P N. > 
w górnictwie na Slawu j kilka większych ka- zostawia'ący miłe i niezatarte wrażenie. — Ponadto w programie! Rewelacyjny dodatek spor- M Ry: 10 15 R oh YA WE a o 
9. yty; 19.45 Progra: ! 3 


tastrof budowlanych w Warszawie i innych 
miastach Polski. 

Praca © Polsce obywa sie w większeści 
fabryk w pomieszczeniach dusznych. ciasnych 
i ciemnych. Pracuje się w pyle, brudzie į nie- | 
porządku. Brak jest najbardziej elementarnych | 
środków ochronnych przed gazami, pyłem i: 
trującemi substancjami ehemieznemi. Warunki | 
hezpieczeństwa uragają. wszelkim przepisom. , 
W wypadkach przy pracy najczęściej nie ma 
kto udzielić pierwszej pomocy. bo brak jest; 
osoby fachowej do opatrywania ran. brak też . 
często skrzynki ratunkowej z opatrunkami.' 
Wskutek takich zaniedbań najdrobniejsze oka- |! 
leczenia czesto kończą się tragicznie — po-' 
ciągaja za sobą konieczność amputacyj i trwa- ; 
le kalectwa. Wskutek tych stosunków ponosi | 
olbrzymie straty zarówno ludność robotnicza | 
sama, jak społeczeństwo. gospodarka narodo- ; 
wa i produkcja. 

Instytut Spraw Społecznych w Warszawie | 
zamierza zwołać specjalną. konferencją lekarzy | 
„w sprawie higjeny pracy w Polsce, Ma się ona | 
odbyć w marcu 1935 r. Poświęcona ma być | 
konieczności utworzenia Stanowisk lekarzy fa- 
brycznych, jako pierwszego kroku na drodze ; 
do organizowania służby higjeny i bezpiecze | 
stwa pracy na terenie fabryk i wiekszych ; 
warsztatów pracy. 


Do Kazań pasginych 


polecamy 


„ Przewielebnemu Dichowieństwu 


Książkę Ks. Dra J. Kaczmarczyka 
Prof. Uniw. Jag. 


„Meka Jezusa Chrystusa” 


podług czterech Ewangelji. 
Cena zniżona Zł. 5:30. 
Wysyła: 
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków. św. Krzyża L. 13. 
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Program Nr. 15. 


a 4 iia 


Szwajcarji, prezes Rhode — Szwed, de Jongh 


Rzeczy ciekawe 


[ROK UBIEGŁY BYL NAJCIEPLEJSZY OD 
| LAT 70. 

| Jak komunikuje szwajcarskie biuro me 
i leorologiczne, rok 1934 był szczególnie cie- 
jkawy z punktu widzenia meteorologiczne- 
go, z uwagi na to, iż był to najcieplejszy 
|rok zanotowany w ciągu 70 lat regularnych 
pomiarów meteorolcgicznych w Szwajcarji. 
W całej północnej Szwajcarji średnia tem. 
peratura była o 1° wyższa od średniej, na 
Saentis natomiast o 1,5 stopnia. Według 


ubiegłego był rok 1868, przewyższając śre- 
dnią o 1,4 stopnia. W ciągu roku 1934 ilość 
godzin słonecznych była również bardzo 
wysoka, przekraczając średnio o 250 go- 
; dzin ilość normalną. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowane prenumeraty. 


obserwącji zuryskich, cieplejszym od roku 


towy WIOSNA NARCIARZY z udziałem najwybitniejszych narciarzy zakopiańsk. i chóru Juranda 
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, ? i 9:10 w niedzielę i święta o godz. 8 popoł. 


Po plebiscycie w zasłebiu Saary. 


Oto skład komisji wyborczej w Zagłębiu Saary: pani Wambauch ze Stanów Zjedn. Henry ze 


19.50 Transmisja z Warszawy; 19.56 Lokal- 
ne wiadomości sportowe; 20.00 Transmisje 
z Warszawy; 22.40 Koncert reklamowy; 
28.00 Transmisja z Warszawy. 

Lwów, (377.4) G.: 645 Transmisja z 
Warszawy: 16.45 Audycja dla chorych w 
oprac, ks. kap. M. Rękasa, oraz koncert 
orkiestry salon. T. Seredyńskiego; 17.15 
Recital skrzypcowy; 17.50 Przegląd wydaw 
nictw; 18.00 Życie kulturalne i artystyczne, 
„Silva rerum“; 18.05 „O moralizatorstwie 
w literaturze*; 19.30 Koncert z płyt wybra- 
nych na życzenie radjosłuchaczy; 20.00 Kę- 
cik Polskiego Towarzystwa Krajozn. 

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Sygnał czasu 
i kolęda; 6.50, 7.07 7.25 Muzyka poranna z 
płyt; 65% Gimnastyka; 7.15 Dziennik po- 
ranny; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Zapo. 
wiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał; 12,03 Wia 
domości meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert; 12.45 Odczyt; 13.00 
Dziennik południowy; 13.05 D. c. Koncertu; 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskitn; 
1535 Przegląd giełdowy; 15.45 Audycja 
miłych starych melodyj i piosenek; 16.45 
Audycja dla chorych ze Lwowa; 17.15 Re- 
cital ze Lwowa; 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw; 18.00 Wiadomości rolnicze: 18.10 
; Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 
18,15 Płyty; 18.45 „Łowy dawniej a dziś", 
odczyt; 19.00 Recital z Poznania; 19.20 Pa 
gadanka aktualna 19.30 Płyty; 19.45 Pro- 
gram na dzień następny; 19.50 Wiadomo- 
ści sportowe; 20.00 Jak spędzić święto: 
20.05 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 


Sala ogrzana 


Holender i sekretarz gener. Hellstedt, Szwed. 


symfoniczny: w przerwie: Dziennik wie- 
czorny oraz „Jak pracujemy w Polsce; 


22.30 Recytacje poezyj; 22.40 Koncert re- 
klamowy; 23.00 Wiadomości meteorolo- 
giczne; 23.05 Muzyka tameczna; 23.30 Ko- 
munikat w języku francuskim dla uczestni 
ków międzynarodowego raidu samochode- 
wego do Monte Carmo. 

Katowice, (395.8) G.: 6.45 Transmisja z 
Warszawy; 15.35 Wiadomości gospodarcze; 
17.50 „O D. R. tworzą nowego człowieka”; 
18.00 „O czem wiele rodziców zapomina, 
lub zgoła nie wie”; 19.56 Wiadomości spor- 
towe ze Śląska; 23.05 Skrzynka francuska. 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


Radijo. 


Emigrantki. Emigracja jest zjawiskiem 
wciąz dla naszego kraju niezmiernie aktu- 
alnym, a mimo to spoleczeństwoe nasze nao 
gół nie zdaje sobie dostatecznie sprawy ja- 
kie komplikacje zachodzą w zyciu emigran 
ta i jego rodziny, oraz na jakie nieprzewi- 
dziane zgoła niebezpieczeństwa i przeżycia 
naraża się cżłowiek, który się decydtuje na 
wyjazd do obcego, nieznanego kraju, Ihsty 
tucją społeczną, służąca emigrantom żaw- 
sze radą i pomocą, jest u nas w kraju 
— Polskie Biuro Międzymaródowej Pomocy 
Emigrantom w Warsżawie. Jakie zagddnie 
nie ma to biuro do rozwiążańia i jak pra- 
cuje, opowie radjosłuchaczom przez mikro- 
fon warszawski w dniu 18 stycznia o godz. 
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" 


by zainteresowany uczeń, ate zwykle hrako-|ło górnej wargi, Gdzie się podziała, różmie 


ręki łapał, ale na sztuczną muchę; pstrąg 


walo mu na to czasu. 


|] 

| II. 
| Między pzolesorami nie brakowało specja 
(stów, prym jednak dzierżyły dwa. olbrzy- 
(mie pstrągi. Wargacz i Tępigłuc, pierwszo- 
rzędne powagi naukowe. Profesor Wargacz 
Dyl jnż starnszkiem. ale jeszeze rzeżkim, 
wzrost miał odpowiadać do wieku i cieszyło 
go mocno, gdy obce pstrągi brały go za ło- 
sogia. nim mm sie lepiej przypatrzyły. Pamię- 
tat on dawne czasy i lubił o nich opowiadać; 
ze zgrozą wsponmiał wojnę światową i jej 


Tragedje pstrąże. 
(Gawęda rybacka). 


Widać z tego. iż w świecie pstrażym daw” 
ho już wynaleziono zasade pedagogiczna. iż | 
nauka powinna polegać na zabawie, to leż 
m więcej było śmiechu i hałasu w szkole, 
tem poważniejszą i głębszą bywała nauka. 
Wogóle metody, do których ludzie niestiwno 
doszli jako najnowsze i nicomylne  nzlosili, 


o tem mówiono. Sam Wargacz, gdy go py- jak pstrąg okularów nie ma, nie rozezna 
tano, bywał zakłopotany, jąkał się i coś jej odrazu, bezmyślnie rzuca się na nią i 
niezrozumiałego mruczał, Dano mu więc ani się spostrzeże, jak się znajdzie w ko- 
w końcu pokój że względu na jego wiek i szyku rybackim. Zresztą już nieraz pokazy- 
zasługi, tembardziej, że przypusżczamo, iż wałem wam te sztuki chytre. Ileż to moich 
historja utraty wargi mogła rzucić pówńią krewnych tak smutnie skończyło! Gniewa- 
plamę na jego karjerę, naukową, ło to mię niewymownie i nieraz tłumaczy- 

Raz jednak, gdy był w dobrym huino- | łem kolegom: „Nie rzucajcie się tak łapczy, 
rze i w gronie uczniów oddanych wygrze- | wte, mucha prawdziwa, jak jest na wodzie, 
wał się na słońcu, asystent jego Jaskółka | to już jest wasza, możecie ją spokojnie oglą 
zagadnął go niespodziewtinie: „Profesorze! |dać i zjeść jak na gentlemanów przysta- 
jak to było z tę wargą? Może opowiedzenie |ło”. Ale gadaj do głupiego! ja swoje, oni 
przykrość ci sprawia, ale zastanów się, czy |swoje. I było mas coraz mniej. Kolega mój 
korzyść jaką, będą mieć uczniowie, nie ptze | Tępigłuc twierdzi, że to nawet lepiej, że już 


znane były u pstrągów przed wiekami. 5ko- 
ła pstrąża chlubiła się tem, iż nie uznawała 
wersalizmu: wprawdzie żaby kumkaujace 
w niedalekiem odlowisku iwierdzily. że ry- 
by choćby chcialy, to na te metode nio mo- 
głyby wpaść: ale to uważano za zwykłą ťa- 
bią złośliwość, W szkole pstrążej nie było 
też żadnych kar a zwlaszezu cielesuyeh, Za- 
den szanujący się nauczyciel nie odważyłby 
się tknąć młodego wychowanka. który kie- 
dyś miał zająć jogo miejsce w radzie rybiej 
a Ssunczo Uanczyciela Usunąć jako statego 
mamuta. Żdyt nieposłuszuy tnh leniwy 
nezeń był conajwyżej zjadmiy przez mistrza, 
z czego podwójna wywmkala korzyść. bo i 
gmina pozbywala się nirponiów i tęgość rasy 
podtrzymywała, no! i prolesor miował swoje 
czeste. Fakt taki == zresztą weale częsty — 
nie wywołl sprzeciwu u nikose. gdyż szkola 
pstraża nie glosa zasady, że nauka nia być 
bezplatna -— prawdopodobnie protestował 


skutki dla świata rrbiego: jak to żołnierze 
luiszczyli jego plemię granatami  ręcznemi, 
| jak urłopniey zastawiali całe odnogi rzeczne, 
wodę sgpuszczali, większe ryby wybierali a 
miiejsze zostawiali wronom ua pożarcie, 
jak mnóstwo rybek zostawionych w osu- 
szonem korycie gnilo i zagrażało powietrze, 
jak to wszystko uchodziło bezkarnie, że zda 


aży twej miłości własnej?" — „Hm! jeże- 
walo się, iż przyszedł koniec na : 


li, jak mówicie, chodzi o dobro publiczne, 
to wam powiem, choć na wspomfiienie tego 
zdarzenia, do dziś dnia zimno mnie prze- 
chodzi wzdłuż „grzbietu“. -— „Mów prosi- 
my — to zostanie między nami twymi 
uczniami”, 

„Widzicie — to tak było — tylko się 
nie śmiejcie ze starego!" Już jako podro- 
stek napatrzyłem się jak, ile to pstrągów 
nawet starych, którzy już powinni byli 
mieć rozum, ginęło przez własną nieo- 
strożność, Za moich dziadków pstrągi nie 
miały wielu wrogów; wydra, rybitwa cza- 
sem ta coś złapały, albo parobek „do ręcy" 
ćhwycił, gdy się chorej gówadce zachciało 


psirąży. On sam uniknął śmierci w ten 
tylko sposób, iż ślubował sobie nigdy nie 
puszczać się do bocznych odnóg, tylko tam 
hasać, gdzie rzeka płynie jednem kory- 
ten 

Opowiadal też i inne zdarzenia ze sw0- 
go długiego i bujnego życia, niektóre groź- 
ne, inne wesołe a słuchacze chlonęli jego|rybki. Ale już za moich CZASÓW namnożyło 
słowa, Do i rozrywkę mieli i naukę dla |się rybaków, co ich to — Boże się pożal — 
siebie. Nazwiska „Wargacz” dziwna |nazywają sportowcami. Ładny sport, ala 
rzecz — otrzymał dlatego, że mu brakówa- nie dla nas! Taki spottówiec nie będzie do 


jest wielkie przepstrążenie wód, udowad- 
mia statystycznie, że wkrótce braknie dla 
nas pożywienia, No! ale wiecie, co myśleć 
o naukowości Tępigłuca, 

Nie mogąc poradzić ze pstrągami; my- 
ślę sobie: Może uda mi się uprzykrzyć ży” 
cie sportowcom! Czyhałem więc na nich, 
zwłaszcza w dnie pochmurne, gdy się ich 
najwięcej włóczyło koło wody, — Co który 
rzuci muszkę, jak podskakuję do niej z ha- 
łasem i udaję, że ją chwytam; ucieczony. 
rybak podrywa wędkę pustą, powtarra się 
ito mnóstwo razy, aż zniechęcony rybak od- 
chodzi i gada do siebie: „Dzisiaj jakoś nie 
biorg“. Obecnie wszyscy nauczyciele tej 
metody używają dla nauki młodzieży, ale 
że ja byłem jej wynalazcą, nikt nie 
wspomni. Ale mniejsza z tem, wracam do 
rzeczy. ‘ 

; (Gigg dalszy nastąpi). 
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to słychać 


w Hrakomie. 


Czwartek 17: Anteniego op., Teodora, 
Wschód słońca 7388, zachód 16.07. | 
Długość driia. 8 godzin į 34 min. 

Piątek 18: Stolicy Św, Piotra w Rzymie, Li- 
beraty p. 

Wschód słońca 7.82, zachód 16.08. 
Długość dnia 8 godzin i 36 min, 


U 

WIZYTA KIEPURY NA RATUSZU. Wczo- 
raj, 16 bm. o godz. 13.30 złożył Jan Kiepura 
w towarzystwie Adama Didura wizytę P. Pre- 
zydentowi m. Krakowa Dr. M. Kaplickiemu. — 
W czasie dłuższej rozmowy wpisał się mistrz 
do pamiątkowej księgi Prezydjum m. Krako- 
wa, poczem w towarzystwie p. Prezydenta zwie 
drił salę obrad Rady miejskiej. 

KOMITET BUDOWY MUZEUM NARÓDO- 
WEGO avelujo do wszystkich w Polsce, którzy 
przysłuchiwali się transmisji opery „Tosca“ gra 
nej z Janem Kiepurą w dniu 14 bm. w Operzo 
krakowskiej, o składanie datków na cel, na któ 
ry śpiewak poświęcił cały dochód z występu. 

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Gre- 
gorczyk Stefan Filarecka 7 zgłosił, że dnia 
45 bm. około godziny 17.380, w czasie jego 
nieobecności, nieznany sprawca zapomocą 
odsunięcia rygli w drzwiach dosłał się do 
jego mieszkania i skradł garderobę, nakry- 
cie stołowe i biżuterję wart. 250 zł, — Szpil. 
man Helena, Rzeszowska 8, zgłosiła, że 
dnia 10 bm. między godziną 10—18 niezna- 
my sprawca zapomocą dobranego klucza 
lub wytrycha dostał się do przedpokoju, 
skąd skradł płaszcz damski wart, 220 zł. 

WYKAZ RZECZY ZNALEZIONYCH od 1. 
li. do 31. 12. 1934 ogłosił Magistrat. Obejmuje 
on 112 przedmiotów, począwszy od wózków 
dziecinnych poprzez Jaski, torebki, czapki, słu- 
chawki telefoniczne, zegarki złote, broszki, pła 
Błcze, rowery, kalosze a skończywszy na klu- 
czykach. | 

Zarząd miejski wzywa właścicieli powyż- 
szych przedmiotów, aby zechcieli zgłosić się w 
Wydziale Finansowym Zarządu m.  Oddział( 
Skarbowy Ratusz II p. drzwi Nr. 11 w godzi- 
nach urzędowych od 12—2 codziennie, z wy- 
jatkiem niedziel i świąt, gdzie po udowodnie- 
niu prawa własności zgubione przedmioty zo- 
staną im wydane. W przeciwnym razie przed- 
mioty te wydane zostaną znałazeom i po upły- 
wle lat trzech przejdą na ich wyłączną wla- 
sność lub też po upływie tego czasokresu zo- 
staną sprzedane w drodze licytacji, przedmioty 
zaŚ ulegające zepsuciu zostaną sprzedane w 3 
miesiące od niniejszego ogłoszenia. 

———000— — 

YAWIĄDOWIENIĄ I BOMI HIKĄTY 

BEZPŁATNY KURS JEZYKA WŁO- 
SKIEGO dla akademików urządza Akade- 
mickie Koło Przyjaciół Włoch od 21 bm. 
dwa razy tygodniowo: w poniedziałki i 
środy od godziny 18—19 w Instytucie Kult. 
Włoskiej ul. Sławkowska 1. 12. Wpisy przyj 
muje się codziennie od godziny 18—19 w 
Seminarjum Hist. Coll. Nov. 

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHI- 
STÓW. Trzeci wykład z teorji gry szacho- 
wej odbędzie 18 bm. w piątek o godzinie 
7.mej. Wstęp tylko dla członków. 

„DANCING-BRIDGE* na budowę pawilonu 
dle półkolonji, prowadzonych corocznie przez 
Krakowskie Tow. Przeciwgruźlicze, odbędzie 
się dnia 19 bm. tj. w sobotę o godz. 9-ej wic- 
czór w salach Towarzystwa Lekarskiego przy 
ul. Radziwiłłowskiej 4. Zaproszenia w Klinice 
Uniw. Jag. ul. Kopernika 15. 

== 0 0 O aneiens 
REPERTUAR TFATRU SEOWACRTEGO 

Czwartek: „Rajski ogród“ (Gość. występy 
H. Ordonówny), 

Piątek: „To więcej niż miłość“, 

Sobota: ..Ptak* (gośc. wyst. H. Ordonówny). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: Przeor Kordeeki, obrońca Czę- 
Btochowy. 

WANDA: Pieśń zdobywa świat. (Józet 
Schmidt). 

APOLLO: „Jej Wysokość całuję”. 

SZTUKA: Przeor Kordecki, Obrońca 
Częstochowy. 

UCIECHA: „Młody las* (film polski). 

SŁONKO: I. Pionietzy Texasu, II, Król 
niedołęgów. 

PROMIEŃ: „Niewidzialny człowiek“ i „No 
wa płeć* z Elizą Landi. td 

ADRIA: „Śluby ułańskie*, 

BAGATELA: Głos skazańca, na scenie 
rowja p. t: „Najpiękniejsze Polki świata”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od i4 do 18 
*m. „Klejnoty miłosci“. (W rolach gł. książę 

sn de Bargen, Paulina Starke. 
——0 N0 

„CARMEN“ Z J. HUPERTOWĄ, ST. DRA- 
BIKIEM, E. MOSSAKOWSKIM wystawi Opera 
krak. w poniedziałek, dnia 21 bm. 


t 


FOTOGRAFJE JANA KIEPURY i programy | egzemplarz. — Dochód jest przeznaczony R 


b 


Rola vtułowa w gen- 
jaloej interpretacji 


Walter, Lili Zielińska 


Gdyby telefon przyszedi 


nie byłoby katastrofy pod Krzeszowicami 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY. | 


Zakończenie drugiego dnia rozprawy prze- 
ciw sprawcom katastrofy kolejowej pod Rrze- 
szowicami wypełniły zeznania trzeciego oskar- 
żonego Gabryela Niecia, o czem już Gipómi. | 
naliśmy, Nieć zeznawał bardzo szczegółowo i, 
logicznie, wykazując, że czynił wszelkie wy-. 
siłki by zderzeniu zapobiec, Katastrofa wyda- 
rzyła się ' 

W OSTATNICH 10 MINUTACH 
JEGO SŁUŻBY, 

Gdy blokowy Ziembiński zawiadomił go, że 
„coś mu się zacięło, kazał mu próbować na 
różne sposoby zacięcie usunąć. Zarzucą się| 
oskarżonemu, że zamiast telegrafu, którego | 
używanie nakazano od 1 lipca ub. F., użył te- 
Jlefonu. Uczynił to dlatego, ho telefon jest 
szybszy i pewniejszy, a pozatem wiedział, że 
Drabik nie- zna się na telegrafie, Do Drabika 
telefonował dwukrotnie i wyraźnie mu nakazał 
zatrzymanie pociągu 107. Telegrafiście Macie- 
jowskiemu nakazał nie wysyłać zgłoszenia, 
zwrotnego pociągit gdyńskiego, by w ten spo- 
sób uniemożliwić Drabikowi wysłanie pociągu 
następnego, to znaczy wiedeńskiego. Gdy Dra- 
bik sygnalizował, że puszcza w ruch pociąg 
wiedeński Nieć zapytał go „Kto panu [pozwo- 
lił*? Nieć stwierdza, że uezynił wszystko, by 
zapobiec nieszczęściu. 

Trzeci dzień rozprawy rozpoczęły zeznania 
konduktora najecharego pociągu gdyńskiego, 
Antoniego Kacznidrka ż Pożnania: Kaczmarek 
nie poczuwa się do żadnej winy i stwierdża, że 
całe jego postępowanie odpowiadało odpowied. 
nim przepisom, Zeznaje on, że jako konduktor 
ostatniego wagonu pociągu gdyńskiego wysła- 
ny został przez kierownika pociągu na jego 
koniec i stamtąd nie wolno mu było odejść, 
Gdy jednak usłyszał gwizd nadjeżdzającego 
pociągu zaczął biec į dawać 


ZNAKI CZAPKĄ I GWIZDKIEM, 


by ten zatrzymał się. Jednak daremnie gdyż 
przyszło do zderzenia. Kaczmarek zaprzeczył 
by kierownik pociągu kazał mu zakładać na 
szynach spłonki alarmowe, które miałyby za 
cel wstrzymać pociąg nadjeżdżający. 

Następnie zadawali oskarżonemu pytania 
prokurator i obrońcy, przyczem mec. Zaczyń- 
ski z Warszawy wykazał wielką znajomość 
odpowiednich przepisów kolejowych. Dowodził 
on, że Kaczmarek nie był zobowiązany na 
podstawie przepisów do zakładania petard, 
gdyż pociąg stał przed semaforem stacji. Opinję 
adw. Zaczyńskiego potwierdził jeden ze świad. 
ków-kolejowców. 

W trakcie zadawania pytań temu oskarżo= 
nemu, podobnie zreszią jak į przy zeznaniach 
innych oskarżonych, dochodziło do dyskusji | 
między prokuratorem i obrońcami, | 


UCHYLONE PYTANIE, 

Obrońcą Markowicz dowiedziawszy się od 
Kaczmarka, że trzeci waycn poejagu posp. Z 
Gdyni był drewniany zapytu: Czy pan się 
spotkał kiedy w swej praktyce z wagonami 
drewnianymi w pociągach pospiesznych? 

Kaczmarek chce odpowiedzieć, przewodni. 
czący uchyla jednak to pytanie, nic uwzęled- 
niając motywacji obrońcy. który podniósł, żel 
przyczyny katastrofy doszukiwać się należy 
poza oskarżonymi. 

Następnie Sąd otwari postępowanie dowo- 
dowe, Świadek Wojciech Gnat maszynista po- 
ciągu towarowego, który zajechał do Krze- 
szowie bezpośrednio przed katastrofą, widział 
jak manipulowano przy zwrotnicy jeszcze po 
katastrofie, czego Czynić nie wolno. | 

Drugi świadck pomocnik maszynisty Jan 
Szwagiel niczego cickawego do sprawy nie 
wniósł. 

ŚWIADEK DECYDUJĄCEGO TELEFONU. 


Następnie zeznawał Antoni Głazowski, kie- 


u bileterów teatru miejskiego w cenie zł. 1 za 


teatralne z autografem artysty są do nabycia | Budowę Muzeum Narodowego 


GŁOS NARODU“ z 17-go stycznia 1935 r, 


DZIS w kinie ŚWIT ul. Straszewskiego 18. 


Pierwszy monumentalny dziejowy film polski 


PRZEOR KORDECKI 
OBRONCA CZĘSTOCHOWY 


Karola Adwentowicza. 


oraz wielki zespół sajzńakom'tszych polskich artystów. — Przed- 
s stawienia codziehnie o godz. 5, 7 i 9. W niedz. od godz. 8 popoł. 


EE ZEN 


St. 5. 


Wojewódzki Komitet 
Funduszu Szkolnictwa Polsk. Zagranicą 


powstał w Krakowie. 


Pod protektoratem P. Prezydenta Kzpltej 
odbędzie się w czasie od 15 stycznia do 15 m- 
tego br. na terenie całego Państwa zbiórka na 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, = 
Na skutek odezwy Komitetu Wykonawczego 
Zhiórki w Warszawie ukonstytuował się oné- 
gdaj w Krakowie Komitet Wojewódzki Źbiórki 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą ta 
lem zorganizowania zbiórki na terenie Woja- 
wództwa krakowskiego. 

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych i wojska, wyższych uczel- 
ni. pracy. instytucyj społecznych oraz członko 
wie Stowarzyszenia Uczestników Walki o $zko 
le Polską. 

Na przewodniczącego wybrano p. M. Go- 
deckiego, Kuratora Okr. Szkol., który w zwlę- 
s| złym przemówieniu przedstawił stan szkolnic- 
twa połskiero zagranicą. wskazał na niebez- 
pieczeństwo wynarodowienia młodego pokole- 
nia polskiego na obczyźnie, a po przedstawie- 
niu programu pracy zwrócił się do zebranych 
z apelem o poparcie całej akcji zbiórkowej, 

Po krótkiej dyskusji zaproszono do Prezy- 
djum Honorowego pp.: wojewodę dra M. Kwaś 
niewskiego, prof. dr. St. Wróbłewskiego, pte- 
zesa Pol. Akad. Umiejętności. gen. Narbut-Łu- 
czyńskiege, prezesa dr. Fr. Parylewicza, dr. 
M. Kaplickiego, prezydenta miasta, dr. Bujwi- 
da i kuratora Godeckiego, który został preze- 
sem Wojewódzkiego Komitetu Wykonawcze- 
go. Potem odbyło się posiedzenie Komitetu Wy 
konawczego, na którem utworzono dwie sek- 
cje — propagandowo-prasową i szkołńą. 


Obniżenie opłat w Rzeźni miejskiej. 


W dniu 15 bm. odbyło się na Ratuszu 
posiedzenie Komisji Zarządu m. dla spraw 
Rzeźni i Targowicy miejskiej pod przewód- 
nictwem Wiceprezydenta Dra Klimeckiego 
przy współudziale ławnika Dra Radzyń- 
skiego. 

Na porządku dziennym były sprawy 
obniżenia niektórych opłat w Rzeźni miej- 
skiej, a w szczególności: za przewóz zwib- 
rząt rzeźnych, za desynfekcję samochodów 
|do przewozu zwierząt rzeźnych, służących 
zniesienie opłat stajennych na Targowicy 
za niodziele 1 święta, oraz uregulowanie 
| opłat za wjazd do Rzeźni. 

Komisja uchwaliła przedłożyć wnióski 
obniżające wspomniane opłaty Zarządowi 
miejskiemu do ich prźyjęcia. 


Wścieklizna u psa w dzielnicy „Wesoła“. 
Wobec stwierdzenia wścieklizmy u psa 
'w dzienicy VI Zarząd miejski zamknął tę 
dzielnicę jako zagrożoną na okres 3 mie- 
sięcy tj. do 5 kwietnia br. dla swobodnego 
wypuszczania psów. Wszystkie psy winny 
być trzymane na uwięzi, psy zaś prowa- 
ruchu | dzone na smyczy zaopatrzone być muszą. W 
innemi | bezpieczne gęste kagańce i r. Pe 
7 Stój śnież trz jne. Równocześnie Zarząd Miejski wzy- 
PKO SD SĄ właścicieli psów w zagrożonej dzielnicy 
„RANY BOSKIE“. „| by we własnym interesie zgłosili w Oddz. 
Świadek przeczuwał coś zlego. Gdy po chwili Weter, Wydziału Zdrowia Publicznego ul. 
wyszli z Nieciem na peron, Nieć wykrzykiwał Poselska L. 10, psy, które zostały pokąsane 
jakieś słowa. Wtem nastąpiła katastrofa. Nieć przez psa wściekłego. 
rzucił czapkę na ziemię į chwycił się za głowę. OTS. 
Sędzia dr. Kurzer: Ile minut minęło od toz- Odczyty. 
Pa NE kA A ji r O sa W Krak. Tow. Technicznem (Struszewskies 
grad k: ANE Wwa i wo 28) odbędzie się w piatek 18 bm. o godz. 19 
Kae NAS ei Rao eni zebranie, na którem p. dr. inż. Henryk Unucka 
carota A pack, sj d T go, by wjechali Z Katowic wygłosi odczyt na temat: „Sity wod- 
a e r. Tatik ni GAMA gdy do | ne świata Í sa wyzyskanie* (z obraz. świetł.). 
na u mie 4 a zi . + CEC! 
sańz: : z i ińskiego, że Goście mile widziani. 
lek d a AD. Ew Hih Gé W Krakowskiem Kole Zwięzku Bibl. 
sławić zwrotnicy, Twierdzi on, że można było Polskich we czwartek 17 bm. o godzinie 
BSE Jyński ni torem i unik. 6 wieczorem odbędzie się (w Muzeum Prze- 
puścić pocląg gdyński pierwszym: RZE i. sai TSB) tot p a 
nąć katastrofy. Obrońcy wykazują ŚwWindkowi my: i 30 cz poli 
żę przekroczył swe obowiązki nie na którem prof. Stan. Jakubów ski wy- 
k ud z Krzeszowic Józef Ku głosi referat p. t.: „O ilustracji książki”, 
pada e „Na szczytach polskiej liryki religijnej“ — 


M WK stawieniu zwrotnic. è | 
ae D aT coTADZE 372. znaj- ! odczyt pod powyższym tytulem wygłosi prof. 
` d . , 


dujacezo się między nieszczęsną Wolą Filipow- | Chrzanowski w sobotę 19 tun. w sali Kopernika 
O Te os mówię że po puszczeniu | Uniw, Jag. staraniem Sekcji Mitosierdzia Soda- 
ska a erzes LS $ - jeż RR e RANE , : 

* 6 przez Drabika pociągu wiedeńskiego | |icji Nanczycielck. Dochód na ubogich. 


P 2: i zatrzy” 
tulefonował do niego Nieć, by POD = EE ITO TEOZORAANAĄ A „OOOO 


mał, Niestety było już zapóźno. 
GDYBY TELEFON PRZYSZEDŁ założyć spłonki i zatrzymać pociąg. 
15 SEKUND WCZEŚNIEJ | Na tem przerwano rozprawę 
gdyż Miłek zdołałby : wieczornych, 


W innych tolach 
występują: — 


Władysław 


16 sekund wcześniej 


równik pociągu towarowego. Został on za- 
przysiężony, podczas gdy poptzedni świadko- 
wie zeznawali bez przysięgi. Gdy wszedł on na 
parę minut przed katastrofą do urzędu ruchu | 
Nieć telefonował do Drabika: „Rozkaz dla po-, 
ciągu nr. 107 (z Wiednia); pojedzie po torze 
drugim, na ręczne sygnały, Semafor wjazdowy 
i wyjazdowy na „stój“. 

Prokuratot: Czy Nieć podał w tym telefo- 
nie na końcu słowa „jak dam zgłoszenie zwrot. 
ne*, 

Świadek: Gdy Nieć powiedział, że pociąg 
pojedzie na tęczne syghały wyszedłem i nie 
słyszałem reszty i nie wiem czy Nieć na tych 
słowach skończył telefonować. 

Dr. Markowicz dowiaduje się od świadka, 
że Nieć już rozmawiał telefonicznie, gdy Gła- 
zowski wszedł do biura, mógł więc powie- 
dzieć na początku „pociąg nr. 107 stój“, Gla- 
zowski wsżedł bowiem do biura w czasie roz- 
mowy telefonicznej i wyszedł zaraz. 

Mec. Zaczyński: Co to znaczy, że konduk- 
tor kryje pociąg? Czy zakłada petardy? 

Świadek: Pilnuje końca pociągu, a petardy 
zakłada na polecenie kierownika pociągu. Ale 
petardy zakłada się tylko wtedy, gdy pociąg 
staje na szlaku, a nie przed semaforem sta- 
cyjnym. |. BAL. 

Następni świadkowie Jan Siekiera i Marjan 
Gondek, hamulcowy pociągu towarowego, 
stwierdzają, że w dniu katastrofy była silna 
mgła, która dozwalała zobaczyć najwyżej 3 wa 
gony. > 
Po 5 minutowej przerwie zeznawał Andrzej 
Ziembiński, magazynier z Krzeszowic. Widział 
on manipulacje ze zwrotnicą i wiedział, że 
kazał ją wyłączyć Nieć, ale nie wiedział, o 
którą zwrotnicę chodziło, 

Przewodniczący: To pan tylo lat był maga- 
zyhierem w Krzeszowicach į nie wie pan, któ- 
ra to zwrotnica? 

Świadek nie odpowiada. 

Ziembiński, gdy wszedł do urzędu 
słyszał jak Nieć telefonował między 


Ika bral me 


do godzin 


unikniatoby katastrofy, 


CA, sma 
Od soboty dnia 12 stycznia w kinoteatrze „APOLLO“ 


mie arcydzieło filmowo pełne rozkos.nych niespodzianek. zabawy i humoru 


Ea cwnł 
Nainowsze ólbrzy. | w w | 
f | sć ca uie 
Maż 
Jej wyso ko a s 
komedia tryskająca wesołościa. dowcipeni, szezęściem, radoscią i pięknem. 
SAR: — ełna przepychu wystawa. — Koncert najpiękniejszych melodęj. — kiedy 
Miłość królewny i pięknego kySre hi Cały ey nżywia, elektryzuje, 
oraz ulubieulec kobiel. ra= 
Janet Gaynor ewy arenae mi Henry Garat 
WILLIAM DIETERLE. W fimie tym zobaczycie cała erarodziej- 
oazę szczęśia. radości, rozkoszy. żahłkwy i umoru! 


Lukspaowa — p 
księżniczka kocha... 
żywiołowa Ara przesłodka, cz4- 
rowna, subtelna, pełna ogħla 
Reżyserował genialny reżyser: 

ską poezję miłości, 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobroei wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 


Zycie $ospodarcxze 


© co właściwie idzie? 


sSanacyjny „Kurjer Poranny“ wznowił dys- 
kusję na temat polaczenia furduszów ubezpie- 


czeń emerytalnych pracowników umysłowych i 


z ubezpieczeniem emerytalnem pracowników 
fizycznych. Sprawa ta straciła właściwie swą 
aktualność z chwiią. gdy przeprowadzony w 
roku ub. przez Unję Związków Pracowników 
Umysłowych plebiscyt dal w wyniku — wy- 
powiedzenie się f0-ciu tysięcy pracowników u- 
mysłowych przeciw. takiemu połączeniu. 

(i co bowiem wlaściwie idzie? 

„Kurier Poranny" podejmując swa dysku- 
eję iłómaczy per longum ct latum że utrzy- 
mywau:e odrębności obu ubezpieczeń — to 
„przeżytek , że jest niesprawiedliwem, by vo 
botnik otrzymywał mniejszą rentę niż praco- 
wnik umysłowy ji t. d. Są to wszystko rze- 

czy w zasadzie słuszne. Robotnik fizyczny 
powinien być możliwie najkorzystniej zaopa- 
trzony na stare lata, w których pracować nie 
może — ale niechże rząd postara się o to, by 
ufundować materjalns podstawy tego ubezpie- 
czenia. „Kurjer Poranny“ wyobraża sobie 


naiwnie, że wystarczy uskutecznić „scalenie“ 
t. į}. poprostn przejęcie na ten cel funduszu u- | 
„zbieranego przez dziesiątki lat przez Zakład; 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, Otóż |m 


ci ostatni bronią się przeciw tym pomysłom, 
gdyż nie bez słuszności przewidują, że w ta- 
kim razie znikną fundusze gwarantujące dziś 


emeryturę pracownikom umysłowym a i tak || 


dla zapewnienia cmerrtur fizycznym — popro- 
stu nie wystarczy, „Scalenie* doprowadzi po- 


prostu do tego, iż zniszczy siè to co jest, aj 
niczego nowego sie nie stworzy. Wprowadzenie | 


w życie ubezpieczenia emerytalnego polega nie 
tylko na wydaniu. pięknie brzmiącej ustawy 
ale także na zapewnieniu nowej instytucji od- 
powiednich podstaw maierjalnych, których to 
podstaw nie można znown budować 7 gruzów 
ubezpieczenia innej kategorji pracowników. 


Specjalny podatek 

na pokrycie deficytu lzby Rzemieśln. 

Zarząd miejski w Krakowie zawiadamia 
interesowanych, że listy imienne płatników 
krakowskich obowiązanych do uiszczania jed- 
norazowych opłat na pokrycie niedoboru izby 
Rzemieślniczej w Krakowie na rok 1934 wedle 
wymiaru dokonanego na nodstamie ustawy 0 
zasilaniu funduszów Izh Rzemieślniczych z dnia 
7 listorada 1931 (Da U. R. P. Nr. 105 poz 
803) praz rozp. wykonawczego z dnia 26 ma- 
ja 1932 (Dz. U. R. P. Nr. 70 poz. 636) zostały 
wywieszone na tablicy nrzędowej Zarządu m. 
w Krakowie. 


Premiowane ks'ażeczki oszczędności. 


W dniu 15 bm. odbyło się w Centrali PKO 
w Warszawie losowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady oszczędnościowe Serji I-ej. A 

Po zł. 1000 otrzymają właściciele następują- 
cych książeczek: 6.246 6.518 7.828 14.418 


158.702 18.817 21.722 24,004 25.165 26.951 
06.992 28.201 28.452 31.401 32.220 34.855 
34.917 235.012 38.226 42.356 44.247 11.884 
16.206 46.808 47.199. 

Oprócz tego, dotychczas nie zostały podje- 
te —- wylosowane dawniej książeczki premjo- 


wane Nr. 5.754. 5.227 Serji I-ej. 


Od soboły dnia 5 b. m. w 


tytułowej penjalny j 
artysta sc:ny polskiej 
rysta ekranu Władysław Walter oraz L 


32 p. p. oraz 3:go baonu 
z olbrzymią plastykę na. e 


„GŁOS NARODU“ z 17-go stycznia 1935 r 


Dlaczego Sąd Najwyższy uchyli 


EP 


| konkurs 


banku Wolnego? 


| W ostatnich dniach nadeszły motywy 
orzeczenia Sądu Najwyższego, uchylające- 
go konkurs „banku Woinego* w Krakowie, 
Najistotniejszy ustęp tych motywów stwier 
dza, że nie można orzec konkursu spółdzieł 
ni, jeżeli nie umożliwiono walnemu zgro- 
madzeniu wypowiedzenia się co do bi- 
lansu. 

Motywy tego brzeczenia uchylającego 
rekurs rewizyjny dyrektorów banku Wol- 
nego, domagających się konkursu 
brzmią: 

„Wywodom rekursu rewizyjnego nie 
można atoli przyznać słuszności, 

Według art. 85 ust. o Spółdzielniach 
upadłość spółdzielni następuje w razie jej 
niewypłacalności. 

Stan ten przy spółdzielniach z nieogr. 
odpowiedzialnością istnieje według przepi- 
sów 1, £ i 4 art. 86 ust. o spółdz, w brzmie- 
niu ustałonem obwieszczeniem Min. Skar- 
bu z 16 czerwca 1934 (Nr. 55, poz. 495, Dz. 
IU. R. P.) dopiero wówczas, jeżeli zwołane 


na wniosek zarządu Walne Zgromadzenie; 


uzna istnienie wykazanej w bilansie, ze- 
stawionym przez zarząd, straty przewyż- 
,szającej o 1/5 część sumy wszysłkich zo- 
bowiązań spółdzielni i nie uchwali jej po- 
krycia. sposobem określonym w art. 58, ust. 
2 o spółdzielniach, 

Według wywodów wnoszącego rekurs 
| zarządu spółdzielni, biłans wykazujący 
stratę o jakiej mowa w artykule 86 ust. 4. 
ust. o spółdzielniach, nie został przedłażo- 
ny do oświadczenia się Walnemu zgroma» 
dzeniu, które nie miało też możności usto- 
jsunkowania się do niego na zasadzie prze- 
pisu ustępu 2 art. 86 ust. o spółdz. 

Skutkiem tego nie ma też Sad Najwyż- 
szy podsławy do przyjęcia, czy istnieje 


MEOD 


„DLA CIEB 


Ameryka i A 


Od czwartku dn. 10 stycznia w kinoteatrz 
Najwspanialszy film polskiej produkcji. — Piewszy film oznaczony najwyższą 
kwalifikacja artystyczną 


stan niewypłacalności spółdzielni w rozu- 
mieniu przepisów art. 85 i 86 ustawy o spół 
dzielniach. 

Wywód rekursu, że zarząd spółdzielni 
nie jest krępowany w zgloszeniu konkursu 
uchwałą walnego zgromadzenia odnośnie 
pokrycia straty jest wprawdzie słuszny, 
gdyż zarządu nie wiązałaby uchwała sprze- 
czna z postanowieniami art. 54 i 58 ustawy 
o spółdzielniach, jednakże w danym przy- 
jpadku walne zgromadzenie nie miało wo- 
góle możności stwierdzenia stanu niewy- 
płacalności spółdzielni, ani powzięcia 
iuchwały w celu jego usunięcia, 

Z tych zasad rekurs rewizyjny nie mógł 
doznać uwzględnienia“. 

Należy stwierdzić „że w ostatnim czasie 
wpłynęło do Sądu Okręgowego w Krako- 
wie 5 nowych wniosków o otwarcie kon- 
kursu do majątku banku Wolnego, Są to 
wnioski wierzycieli z tytułu wkładów 
| oszczędności. Wnioski te będą rozpatrywa- 
jne na podstawie nowej ustawy o prawie 
upadłościowem, która z dniem 1-go stycz: 
nia weszła w życie. Tak więc za nim jesz- 
cze ukończono — w sensie odmownym ~- 
sprawę jednego wniosku o konkurs tej spół 
dzielni, już zgłoszono nowe... Zdaniem jed- 
nak fachowców spółdzielczych, przy roz- 
patrywaniu tych wniosków, musi być bra- 
ne pod uwagę stanowisko walnego zgroma- 
dzenia udziałowców, którego pominąć się 
nie da. Udziałowcy zaś banku, zagrożeni w 
swych prawach konkursem, organizują 
obronę, celem przeprowadzenia planu ta- 
kiego załatwienia sprawy, któreby pozwo- 
liło uskutecznić stopniową likwidację ban- 
ku, bez wstrząsów związanych z postępo- 
waniem konkursowem. 

m aos ee = (109000—— 


e „UGIECHA! | 


Y LAS 


według Jana A. Hertza. Reżyser Józef Lejtes. W głównych rolach: Bog- 
da, Brodzisz, Samborski, Stępowski, Jaracz, Znicz, Bednarczyk Cy- 
bu!ski, Balcerkiewiczówna, Turkan, Zacharewicz, Trapszo, Walter, 
Kobusz. — Codz. o godz. 31/2 specjalne przedstawienie porankowe Kiepury 


IE SPIEWA 


M“. 


nglja finansują... 


dumping Japonji. 


| 

Alarmy z przed kilku miesięcy o inwazji ja 
qońskiej na rynki europejskie ostatnio nieco 
Nie wynika stąd jednak. by akcja 
na rynkach Bliskiego 


ucichły. 
przemysłu japońskiego 
Wschodu, na Bałkanach i w Europie Środkowej 
została zlikwidowana. Japończycy realizują 
swe poczynania niemniej intensywnie, ale zato 
bardziej spokojnie i cicho, unikając za wszelką 
cenę rozgłośnych alarmów, które, oczywista, 
skupiłyby uwagę całego świata. Ostatnio w naj 


z przedstawicielami ster gospodarczych Syrji 

w sprawie zawarcia 

OLBRZYMICH TRANZAKCYJ KOMPENSA- 
CYJNYCH 


z Japonją. analogicznie do tranzakcyj zawar-| 


-Nagle odwołano posiedzenie Rady Ligi. 


tych przez francuskie kraje mandatowe z rzą- 
dem sowieckim. Tranzakcje te obejmować mają 
w głównej mierze znaczne partje wyrobów włó 


roby japońskie. Podkreślić przytem należy, że 
cksport włókiennictwa na rynek Syrji poczynił 
ostatnio olbrzymie postępy, a stamtąd już to- 
wary japońskie docierają na inne sąsiednie ryn 
ki państw Bliskiego Wschodu. Znamienne jest 
przytem, że import włókiennictwa japońskiego 
na rynek syryjski wykazał stały wzrost nawet 
w okresie ostatnich 5 lat, w którym ogólny 
przywóz na ten rynek uległ redukcji o blisko 
40 proc. Japonja dostarcza na rynek syryjski 


Nr. 17. 


o -o 


tkanin bawelnianych, farbowanych. drukowa- 
nych i surowych, bielizny, trykotaży i wyro- 
bów jedwabnych. Ze względu na niskie ceny 
wyrobów japońskich tranzakeje te pokrywane 
są wyłącznie gotówką, a częstokroć płacone są 
nawet zgóry przed dostawą towaru. Rozwijają- 
cy się ostatnio przemysł syryjski czuje się po- 
ważnie zagrożony tą ekspansją japońską, tem- 
bardziej, że cyfry eksportn fabryk syryjskich 
wykazują spadek. 

Qlbrzymią rolę odegra w okresie najbliż- 

n miesięcy wiosennych fakt, że Japonia 0d 
kwietnia r. 1985 oficjalnie 


NIE BĘDZIE NALEŻAŁA DO LIGI 

NARODÓW, 
wobec czego cały import japoński na rynki 
mandatowe Francji podlegać będzie cłom ma- 
ksymalnym. Należałoby przypuszczać. że to 
przyczyni się do osłabienia siły przebojowej 
przemysłu japońskiego. Przemysł ten potrafił 
jednak wywrzeć nacisk na czynniki rządowe w 
Tokio. które zamierzają w drodze akcji dyplo- 
matycznej usunąć te trudności. Ponieważ do te- 
go czasu pozostaje zaledwie około 4 miesięcy. 
sprawa ta już w najbliższym czasie będzie mu- 
siała znaleźć jakieś rozwiązanie. Podkreślić 
przytem należy. że udział Japonji w imporcie 
włókienniczym francuskich terenów mandato- 
wych, który w r. 1926 wynosił zaledwie 1.3 
proc.. wykazuje stały wzrost, dochodząc w r. 
1954 do 9.4 proc. Jednocześnie Japonja zaczyna 
zagrażać importowi Włoch. Belgii. Anglji i Ho- 
landji. 

Akcja Japończyków wywołała zaniepokoje- 
nie również i w kołach gospodarczych Francji, 
które albo bezpośrednio w formie inwestycyj 
ną terenach mandatowych, albo też pośrednio. 
przez wiełkie instytucje bankowe i przedsiębior 
stwa handlowe, finansują rozwój przemysłu na 
zagrożonych przez Japonję rynkach. Zagadnie- 
nia te były przedmiotem m. in. obrad francu- 
skiej konferencji kolonjalnej. 

Jeden z referentów ujawnił przytem rewe- 
lacyjne wprost szczegóły, dotyczące 


FINANSOWANIA DUMPINGOWEGO 
EKSPORTU JAPOŃSKIEGO. 
Stwierdził on, że Japonja pod względem kapt- 
tałowym jest krajem stosunkowo ubogim i nie 
mogłaby żadną miarą o własnych siłach finan- 
sować swego dumpingowego wywozu. Na pod- 
stawie szczegółowych badań i dochodzeń usta- 
lono szereg rewelacyjnych momentów, gdyż 
okazuje się, że w japońskim przemyśle elektro- 
technicznym posiadają bardzo poważne udzia- 
ły wiełkie angielskie koncerny Westinghouse 
oraz General Electric. W przemyśle szklanym 
Japonji ulokowane są poważne kapitały grupy 
belgijskiej Libbey-Ovens, w japońskim przemy- 
śle zbrojeń oraz ciężkim przemyśle metałowym 
partycypują finansowo koncerny Armstrong 
oraz Vickers. Nawet według oficjalnych da- 
nych japońskich, udział finansowy kapitału za- 
granicznego w przemyśle japońskim wynosi oko 
ło 2 i pół miljarda jenów. W tem hezpośredniem 
finansowaniu dumpingu japońskiego główny 
udział przypada Ameryce, gdzie znane damy 
bankowe Morgana oraz Kuhn et Loeb, First Na 
tional, oraz National City Bank partycypują w 
przemyśle japońskim sumą przeszło 200 miljo- 
nów dolarów. Na drugiem miejscu stoi Anglja, 
gdzie Rotszyldowie oraz Westminster Bank fi- 
nansują przemysł japoński na sumę 40 miljo- 

nów f. szt. 

Rewelacje te nie wymagają chyba żadnych 
komentarzy. Przemysł i kapitał amerykański ł 
europejski finansujący swego najgroźniejszego 
konkurenta na Dalekim Wschodzie, sam podsy- 
ca zażarta walkę o Światowe rynki zbytu. 


'Seleśramy. 


| 


* EJ + 
Gigantyczne olśniewajsce, widowisko artystyczne, zrealizowane kologaluym kosztem: 


PRZEOR KORDECKI 
OBRONCA CZĘSTOCHOWY. 


Bohaterskie karty z Pik naszej dr ER 
szwedzkiego uaijazdn. — Oblężenie Częstochowy. = I i 
sadzenie 5 powietrze baterji szwedzkiej. — Śluby króla Jana Karimierza w katedrze Iwow 
skiej. — W ośmiana miłość pięknej Hanny Zarembianki 
Chóry pod kier. Ks. prot. Nowackiego, oraz chóry zespołu koncertowego 


Karol Adwentowicz 


chwili odwołane. Na posiedzeniu tem Rada 
miała powziąć decyzję zasadniczą co do 
przyłączenia Saary do Niemiec. 


- tajemnicy podjęte zostały pertraktacje 


imniągych, ale kadzi tam-również osinngacyy Genewa, 16. I. (PAT.) Posiedzenie Ra- 
dy Ligi Narodów zwołane na dziś popołud- 


miu zostało niespodziewanie w ostatniej 


kinoteatrze „SZTUKA 


Abisynia wniosła skargę przeciw Włochom. 


BEZSKUTECZNE POŚREDNICTWO ANGLJI I FRANCJI. 


| 

Genewa, 16. I. (PAT). Rząd abisyński |jak się obecnie okazuje nie zostały uwień- 
złożył dziś w sekretarjacie generalnym Li- | czone powodzeniem. 
gi Narodów memorandum, w którem tym 


razem już formalnie domaga się rozpatrze- | CHRNIIEEEENWNNNNNNIZNNNNONNNNNNA 


nia spore abisyńtsko-włoskiego przez Radę 


wyczarowane na ekranie jak żywe. — Potop 
Bohaterska obrona Jasnej Góry. — Wy 


do rotmistrza Michała Mołyńca. = 
„Juranda“. W roli 
naipopularniejszy. 
ulubiony humo- 


iljana Zielińska, Józef Słiwicki, Kaz. Bre- 


dzikowski, Aleks. Orda. Reż. Elward Pucha 
Mikołaj Mościcki. Kierownik akcji batalistyczne A ai 1 

icki z łaskawym udziałem: Kawalerji Wyższej Szkoły Wojennej ) 
Tei y Strzelców. — Tę nieśmiertelną wizję. dawnych wieków, rzucon. 
kran — musi zobaczyć każdy Polak, od małego dziecka aż do sti- 


ruszka. od wieśniaka do intelektualisty : 


lski. Kierownik duchowny i artystyć ny Rs. 
Pułk. Dunin-Marcinkiewicz t Mir, Michał Sa- 
Dywizjonu lekkiaj artyier 


Film wvtwórni „RYMOFIŁAU |. 


Ligi Narodtów na jej okecnej sesji. Rząd abi 
syński powołuje się na art, 14 par. 2 paktu. 


!W ostatnich dniach czynione były próby | 
|złikwidowania sporu hez intećwencji Ligi, 
| Narodów, przyczem w rokowaniach pośred 5 grudnia r. 


Także we Francji wzrost bezrobocia. 

Paryż, 16. 1. (PAT.) Liczba bezrobotnych 
e Francji. która wynosiła 384.841 w dnin 
ub. osiągnęła 419.129 w dniu 29 


niczyły Fraucja i W. Brytanja. Wysiłki tei grudnia a 436.339 w dniu 3 stycznia r. b. 


"Nr. 17. 


Warszawa, 16. 1. (PAT.) Dziś o godz, 11 
rozpoczęło się plenarne posiedzenie Senatu, po 
święcone sprawozdaniu komisji konstytucyj- 
nej o projekcie ustawy konstytucyjnej. 

Na ławach rządowych zasiedli członkowie 
gabinetu in corpore z p. premjerem prof. Ko- 
złowskim na czele. Na posiedzenie przybył p. 
marszałek Sejmu Świtalski, b. premjerowie: 
Sławek, Prystór, Jędrzejewicz. wicemarszałek 
Sejmu, prezes N. I. K. P. Krzemieński, pod- 
sekretarze stanu oraz liczni posłowie i wyżsi 
urzędnicy państwowi. Po złożeniu ślubowania 
przez nowych senatorów zabrał głos sprawo- 
zdawca sen. Rostworowski, który podkreślił, 
że projekt ustawy *konstytucyjnej jest rezul- 
tatem trwających lata całe poszukiwań. Au- 
torzy projektu nie poszli wzorem państw euro- 
pejskich, gdzie nastąpiła gwałtowna likwidacja 
parlamentaryzmu. Mamy Sejm. którego upraw. 
nienia ustawodawcze zosłały ściśle określone, 
który zachował prawa kontroli konstytucyjnej, 
Sejm niepozbawiony praw kontroli politycznej, 
a więc prawa pociągania rządu do odpowie- 
dzialności parlamentarnej. Senat nie otrzymał 
wprawdzie w projekcie tych wszystkich upraw 
nień, którehy się może mu należały, ale wy- 
chodzi z tej reformy | 


O TYLE WZMOCNIONY, | 


że jego rola w nowym ustroju zarysowana 


jest szerzej, Prymat ustrojowy głowy państwa, | rego wagę da się może tylko z pewnego od. | 


. 


nadanie mu charakteru rozjemcy i arbitra w 
konfliktach między Rządem a Sejmem, jest za- 


senat dyskutuje projekt Konst 


vtu B. B. 


łożeniem naczelnem nowej konstytucji Nowa 
konstytucją nie wprowadza bezpośrednich rzą- 


„dów prezydenta na wzór Ameryki. Funkcje "at Wygłosił poseł Duch, Tegoroczny budżet 
(rządzenia państwem należą do rządu. Bezpo- 


średnia rola prezydenta zaczyna się dopiero 
wtedy. kiedy mechanizm państwa przestaje 
normalnie funkcjonować, kiedy przychodza 
konflikty. Prezydent jest w takiej chwili ar- 
hitrem, Ziudaniem nowej kanstytneji było zer- 
wać z fikcją, że państwo może być silne, że 
rząd może rządzić, że parlament może pracò- 
vać normalnie i owocnie. bez jasnego okre. 
ślenia funkcyj 1 odpowiedziajności każdczo z 
tych organów i boz wprowadzenia do nstroju 
czynnika hierarchicznie nadrzędnego, któryby 
był nadrzędnym regulatorem — arbitrem i 
przez to właśnie kośćceni całego ustroju. Trze: 
ha było zerwać z fikcją, że cala wielogłowa, 


przypadkowa większość może stanowić ośrodek ` 
decyzji i woli w państwie. Nowa konstytucja | 


zachowała wszystkie dotychczasowe 
składowe aparatu państwowego, ale je przeor- 
ganizowuje na odmiennych podstawach. Nowa 
konstytucja nie mówi, że państwo jest wszyst- 
kiem, że poza państwem nie ludzkiego nie ist- 
nieje, że państwo ma regulować wszystko. — 
Nowa konstytucja jest zwycięstwem instyn. 
ktu (?) polskiego w walce z sugestją, z napo- 
rem koncepcji państwa totalnego (?). Wkońcu 
referent oświadczył: Stoimy wobec faktu, któ- 
To zrobi za nas 


dalenia należycie ocenić. 


historja, 


Projekt ten nie zabezpiecza praw obywatela. 


Warszawa, 16. 1. (Telef.). Po przemówieniu 
referenta zabrał głos nasamprzód senator Jun- 
dził (BB), który wygłosił przemówienie o cha- 
rakterze socjologicznym. 

Senator Głąbiński (Str. Narod.) stwierdził, 
żę formalności, wymagane do uchwalenia kon- 
stytncji zupełnie nie zostały zachowane a wnio 
ski, uchwalone przez komisję senacką wycho- 
dzą poza zakres projektu sejmowego, ile że w 
końcowym artykule wprowadzona została rzecz 
zupełnie nowa, mianowicie sprawa 

ORGANICZNEGO STATUTU ŚLĄSKIEGO. 

Jeżeliby szukać syntezy między państwem 
Jiberalnem a nowemi prądami w Europie, to ten 
projekt konstytucji jest przedwczesny, gdyż no 
we prądy jeszcze się nie skrystalizowały. Pol- 
ska po wojnie otrzymała większą nagrodę, niż 
inne narody w postaci państwa i nie potrzebu- 
je oglądać się na to, co sie stało w krajach 
ościennych. Projekt wcale nie jest syntezą, 


JEST COFNIĘCIEM SIĘ DO IDEI PAŃSTWA 
ABSOLUTNEGO. 

Syntezy należy szukać w państwie, opartem na 
narodzie. W obecnej konstytucji chodzi tylko 
© to, żeby w formę prawną ubrać ten stan po- 
litycżny, który istnieje po przewrocie majo- 
wym. Nie jest on wyrazem ducha dziejowego 
Polski. Stan obecny doprowadza do coraz więk 
szego zobojętnienia ludności dla spraw publicz- 
nych, co jest szkodliwem dla potęgi państwa 
nietylko dzisiaj, ale i w przyszłości. Kardynal- 
ną wadą projektu jest ignorowanie tego, że 
państwo polskie jest przedewszystkiem dziełem 
narodu polskiego. Dziwnym sposobem usunięto 
z tej konstytncji wszystkie ustępy, gdzie mowa 
o narodzie. Tyłko naród polski utrzymuje siłę 
tego państwa, bo jest zawsze gotów do poświę 
cenia się dla państwa. Mówi się, że państwo 
jest dobrem wspólnem wszystkich obywateli. 
ale są obywatel.e którzy głoszą. że mają inne 
ideały i chcą innego państwa. Konstytucja po- 
wołuje się na dekalog, ale na czele prawdziwe- 
go dekalogu powiedziano: „Nie będziesz miał 
bogów cudzych przede mną*. Tylko obywatel, 
który nie ma innego ideału państwowego jest 
prawdziwym obywatelem. 

Władza prezydenta według nowego projck- 
tu jest wieksza, niż władza panującego w pań- 
stwie konstytucyjnem. Jedna z kardynalnych 
zasad jest nieokreślona: skład Senatu. Prezy- 
dent ma wicłki wpływ na sądownictwo, czego 
unikają inne konstytucje. Wprowadzono do 
konstytucji niektóre prawa obywatelskie, jak 
wolność osobista, tajemnica korespondencji i 
nietykalność mieszkania. Przez umieszczenie 
tych trzech praw, zostały niejako skreślone in- 
ne prawa, jak swoboda wyrażania swoich prze 
konań w słowie i piśmie, prawo wnoszenia pe- 
tycyj do.rządu, bezpłatna nauka w szkołach po 
wszechnych. prawo do żądania wynagrodzenia 
za szkody wyrządzone przez urzędników. Klub 
Narodowy nie weźmie udziału w dyskusji szcze 
gółowej i powstrzyma się od głosowania. Przyj 
dzie czas. oby niedaleki, kiedy ta konstytucja 


będzie zmieniona pod formą syntezy, jaką może 


dać tylko państwo narodowe. 

Senator Wożnicki (Klub Ludowy) pod- 
niósł: Uznawaliśmy potrzebę reformy obo- 
wiązującej konstytucji, która powinna 
stworzyć należyte warunki dla jak najwię- 


kszego załnteresowania Sprawami publicz- 
nemi najszerszych warstw obywateli I za- 
hezpieczyć ich prawa w państwie. Stronni. 
ctwo Ludowe nie może uznać, ani sposobu 
uchwalania obecnego projektu, ani też pod 
stawowych jego zasad. 
ma się stać fundamentem państwa, 
być tym fundamentem w sercach i przeko- 
naniach więkSzości narodu. Nie może stać 
się ng nim akt prawny, który nie był na- 
leżycie zgłoszony w Sejmie i którego meto- 
dy uchwalenia nie podzielamy. (Marszałek 
przywołuje mówcę do porządku i oświad- 


Jeżeli konstytucja 
musi 


cza, że sposób załatwienia sprawy projektu 


w Sejmie nie może być poddawany krytyce 
w Senacie). 


Sen, Wożnicki: Z tego wynika jednak 


nasze zasadnicze ustosunkowanie się do 
projektu i my w słowach najoględniejszych 
musimy dać temu wyraz. 


Marszałek: Do rozstrzygnięcia sposobu 
załatwiamia sprawy w Sejmie powołany 


jest tylko Sejm. Komisja Regulaminowa Se 
natu orzekła, że Senat musi poprzestać na 
stwierdzeniu marszałka Sejmu, że dany 


projekt ustawy został w Sejmie prawomoe- 


nie uchwałony. Nie może to być w Senacie 


kwestjonowane bez szkody dla powagi 
władz ustawodawczych. 

Sen. Woźnicki: Niezależnie od tego pro 
jekt jest nie do przyjęcia. Nowy projekt 
stanowi rewolucyjna zmianę w stosunku 
do dziś obowiązującej konstytucji a także 
w stosunku do poprzednich projektów B. B. 


Rozważając go z punktu widzenia intere- 


sów najszerszych warstw w Polsce, dostrze 
gamy, że projekt nie gwarantuje obywate- 
lom rozwoju ich praw w państwie w odpo- 
wiedniej harmonji z dobrem ogółu. Na 
pierwszy plan występuje zakres władzy pre 
zydenta nieodpowiedzialnego zupełnie na 
ziemi za swoje akty władzy. Rząd jest za- 
leżny od prezydenta, a uprawnienia parla- 
mentu w zakresie kontroli rządu stają się 
fikcją. Senat będzie instytucją podległą 
przemożnemu wpływowi prezydenta, 

Po krytyce projektu konstytucji sen. Woż- 
nicki oświadczył, że Klub Ludowy kategory- 
cznie wypowiada się przeciwko projektowi : 
da temu wyraz w głosowaniu, 

W dalszej dyskusji zabrała głos senatorka 
Kłuszyńska (PPS.) i oświadczyła: Warunki i 
okoliczności, tawarzysząco uchwaleniu tej kon 
stytucji nie mogą budzić zaufania społeczeń: 
stwa, Klubowi B. B. najfatalniejsze świadeetv:0 
wystawią czas. Gdybym miała choć atom wła- 
dzy, to tym; którzy patronują tej ustawie po- 
wiedziałabym: włosiennica i popiół na głowy. 
Gdzieście byli, gdy lała się krew Legjon*w. 
Z uchwaleniem tej konstytucji skończy się u- 
strój republikański w Polsce. Gdyby prezydent 
był nawet prorokiem i codzicunie nawet roz- 
mawiał z Panem Bogiem, to nie sprostałby 
swemu zadaniu, bo przerasta ono Siły jedaego 
człowieka, Rządzić będzie kamaryla, Uchwa- 
lenic konstytucji zaogniło tylko stosunki we- 
wnętrzne. Obecny stan wyczerpania wydaje 
się panom najodpowiedniejszy dla tego ekspe- 
rymentu, ale zapominacie, że Polska jest naj- 
biedniejszym krajem w Europie. 


„GŁOS NARODU“ z 17-go stycznia 1935 r. 


L A 4 


Budżet wojskowy w Komisji. 


Warszawa, 16. 1. (PAT.) Sejmowa komi- | Dalej referent omówił 


|5jo budżetowa przystąpiła na dzisiejszem po- 
iedzenin do debaty nad prolimisarzem budże. 
towym ministerstwa spraw wojskowych, Retr- 


ministerstwa pozostaje w niezmienionej wyso- 


kości 768,000.000 zł. Stanowisko Polski w sto- ! 


sunku do praec rozbrojeniowych nie uległo żad. 


‘nej zmianie. Jest ono nadal ściśle rzeczowe i! 


oparte na tezie, Że koncesje w zakresie zbro- 
joù nie mogą naruszać warunku bezpieczeń. 


stwa Polski. Polska zajmuje 8 miejsce pod. 


wzelądem wydatków wojskowych ś to bardzo 


silnie na swoją niekorzyść. Polska stanowi wy- | 


| jatek wśród szeregu państw, pozostajacych w 
i ramach swego poprzedniego budżetu. Aby po- 
dołać wzrastającym potrzebom armji minister 
spraw wojsk. zarządził akcję oszczędnościową. 
Wydatki wegetacyjne zostały zmniejszone do 


zycji na budowę jednostek pływających prze- 


minimum. W zwiększeniu do 17.485.009 zł. po-. 


widywane są dalsze raty Da budowę łodzi pod. 


| charytatywną działał- 
'hość wojska na odcinku bezrobocia przez uru- 


, *hamianie schronisk noclewowych, dożywianie 
| bezrobotnych į t. d. Referent prosi komisję © 


| przyjęcie budżetu w przedłożeniu rzadowem. 
I 


(, W dyskusji głos zabrał poseł Langer (Str. 
| Ludowe), który podkreślił, że chłopi mają peł 
na uznanie dla armji, głyż traktowanie żołnie. 
‘rzy jest obywatelskie, n prócz tego odnoszą 
oni wielki pożytek z nauki w wojsku, Mówca 
wierząc w najlepsze intencje przy używaniu 
grosza publicznego przez kierownietwo armji 
|nie podejmuje krviyki. zwraca jednak uwagą 
ng zbyt liczne przeniesienia oficerów do ad- 
ministracji ogólnej, Poseł Arciszewski (Kl. Nar.) 
zaznacza, że w czasie gdy inne państwa pod- 
noszą Ciągłe wysokość swoich budżetów woj. 
Skowych — wysokość naszego budżetu nie 
może budzić wątpliwość: Snołeczeństwo daje 
na wojsko. bo nawet na takie instytucje jak 
LOPP., Liga morska i t. d. daje wszystkie wy- 


cześci | 


„wodnych, kontrtorpedowców, siawiaczy min, “tki i z zadowoleniem wita każdy nowy czołe, 
trawierów, motorówek portowych i t. d. Re- każdy aeroplan. ciesząc się z rozrostu armji. 
zultaty polityki oszczędnościowej widzimy w, Pomoc armji dla powodzian dała obraz pra- 
porównaniu kosztu utrzymania jednego szere- KA wojskowej i stanowi pocieszenie dla wszyst. 
gowca, który wynosił w r. 1930/81 987.55 zł.) kich. Musimy dążyć do należytego zaopatrze- 
rocznie, w roku zaś 1935/86 625.84 zł, Punkti nia armji by dorównać innym państwom. = 


„|cego, to są jego pra 


ciężkości wyszkolenia polega na przygotowaniu 
bkojowem żołnierzy i opanowania działami w 
i terenie. System koszarowego ćwiczenia całko- 
wicie został zarzucony. Żołnierze o ile są anal- 
fabetami otrzymują wykształcenie w zakresie 
3 klas szkoły powszechnej, Równolegle idzie 
akcja wychowania fizycznego żołnierza przez 
sporty. Świetne wyniki tej akcji wystąpiły pod 
czas zawodów samolotowych i balonowyeh. 
TV zakresie zaopatrzenia armji dochodzi do 
niemal pełnej samowystarczalności ośrodków 
krajowych. Referent omówił 

UDZIAŁ WOJSKA W AKCJI RATUNKOWEJ 

PODCZAS OSTATNIEJ POWODZI, 

co było wielką działalnością społeczną armji. 


,llością sąsiadom naszym nie dorównamy, mu- 
simy im więc dorównać a nawet przewyższyć 
| pod innymi wzgtedami. Wreszcie mówca prze. 
| ciwstawit się powiedzeniu posła Thona na ple- 
num izby o ukrytych jakoby miljonach na ce- 
„le wojskowe poza budżetem wojskowym, uwa- 
żając to oświadczenie za fałszywe oskarżenie, 
lub 

DENUNCJACJĘ WOBEC ZAGRANICY, 

Poseł major Wagner podnosi z uznaniem, 
że atmosfera, panująca na komisji czyni zbęd- 
ną wszelką polemikę, 

OP 


p O OOO | OD Annan 


Obywatele przestają istnieć, stają się czemś 
w rodzaju poddanych. Czyimi będą poddany 
mi? Prezydenta? Nie: całej drabiny admini- 


|stracyjnej. Przy wyborach skreśla się propor- 


cjonalność, co ma wielkie znaczenie ze wzg:G- 
du na możność dojścia do głosu mniejszości. 
Ludność będzie musiała szukać innych dróg 
dlą uzewnętrznienia swych żądań. Nie może 
my wypalić fajki pokoju, bo panowie, gdy- 
byście nawet chcieli, nie jesteście odpowiedział 
ni za to wszystko, co w Polsce w konsekwen 
cji będzie się działo. Senatorką Ktuszyńska 
składa deklarację PPS: Tekst nowej konsty- 
tueji przyjęty przez komisję senacką przeka- 
zuje całą niemal władzę w państwie prezyden- 
towi, sejmowi z powszechnych wyborów lu- 
dowych nie pozostawia żadnej istotnej roli. 
Skład Senatu odesłany jest do ustawy zwy- 
klej. Główne wolmości obywatelskie, jak sto- 
warzyszeń, zgromadzeń, prasy i koalicji zo- 
stały przekreślone. W ten sposób został uni- 
cestwiony demokratyczny charakter konsty- 
tucji dotąd formalnie obowiązującej. Odpowia- 
da to interesom kłas posiadających w Polsce, 
sprzeczne jest natomiast z interesami mas pra- 
cujących miast i wsi. 

Przeciwstawiając się stanowczo brzmie- 
niu tej nowej sanacyjnej konstytucji, wy- 
chodzimy z założenia całkowicie odmienne- 
go ad stanowiska Stronnictwa Ludowego, 


które publicznie Ba R k M 
SONS ie z roku 1921 jako twór demo. 
konstytucję p RA 


tycznej myśli XIX stulecia. S 
że cały dotychczasowy „proceder 
lanie nowej konstytucji... 
Marsz.: Pani senatorka będzie łaskawa. 
inąć s. 
sk i Sm lak Pam marszałek sam to 
zrobił. To będzie miało piętno cenzury i 


z już wyfryzowane. 


uchwa- 


Marsz.: To należy do roli przewodniczą- 
wa i obowiązki. i 
Wobec tego, co powie- 
i j j jemy 
działam, jest rzeczą Jasną, Że nie będz 
głosować A tym projektem i głosować be- 
dziemy przeciwko niemu. 
Nastepnie przemawiał se 
(Ziedn. Chrześć. Społ.), sen. 


Sen. Kłuszyńska. 


n. Makarewicz 
Horkaczewski 


(Ukr.), sen. Bartoszewicz (Str. Nar.). 


Kiepura jedzie do Ameryki. 


wykłem przyjęciu w 


Jan Kiepura po niez 3 
5 wieczorem do St. 


Krakowie wyjeżdża dzisiaj rem de 
Moritz na He R z przedstawicielami Pa- 
ramount'u celem porozumienia, się w sprawie 
Moritz udaje się Kiepura 
do Berlina i Paryża, po- 
a pobyt 3—4 


a 


m 


nowego filmu. Za St 
na gościnne występy 
czem wyjeżdża do Hollywood n ) 
miesięczny. Wprawdzie kontrakt opiewa na 
lata, ale Kiepura nie będzie przez cały ten czas 
w Ameryce, gdyż po każdym nakreconym fil- 
mie będzie powracał na dłuższy czas do Euro- 


Wyciagają się ręce ku braniu władzy, ale 


skurczyły się ku dawaniu praw obywatelom. py. 


Wręczenie nagrody v. K. Młakowiczównie 

Warszawa, 16. 1. (PAT). W dniu 16 bm. 
min. WR i OP p. Jędrzejewicz w obecności 
członków sądu konkursowego doręczył p. Ka- 
zimierze Hłakowiczównie pzryznan:. jej nagrodę 
literacką. 


Nominacie w szkołach akademickich. 

Warszawa, 16. 1. (Telef.) Minister WR j OP 
mianował prof. Un. Jag. Wład. Natansona 
profesorem honorowym Wydz, Filozof, U. J., 
prof. Jana Kochanowskiego, profesorem ho- 
norowym Wydz, Human, Uniw. Warszawskie- 
go, inż. Henryka Korwin-Krukowskiege profe- 
sorem honorowym Ak. Górniczej w Krakowie, 
prof. Teodora Axentowicza, profesorem hono- 
rowym Ak. Sztuk Pięknych w Krakowie (o 
czem już donieślimy w dunin wczorajszym), 
prof. Leona Wyczółkowskiego profesorem ho- 
norowym Ak. Sztuk Pięknych w Warszawie. 

Pozałem Min, Wyznań i Ośw. Publ, miano- 
wał profesoramj zwyczajnymi: Stefana Szuma- 
na, profesorem psycholosji Uniw, Jag, Fr. 
Waltera, profesorem deunatologji U. J., Kaz. 

Ajdukiewicza profesorem  [ilozofji, dr. H. 
Gerstnera profesorem języka polskiego Uniw. 
J. K. we Lwowie, Stan, Fryzego profesorem 
elektrotechniki Polit. Lwowskiej, Kaz. Szy- 
dłowskiego profesorem chirurgii Ak. Weter. 
we Lwowie. 

Profesorami nadzwyczajnymi  mianowaw: 
J. Starzewskiego profesorom prawa polityczne- 
go w Krakowie, Miecz. Kreutza profesorem 
psychologji we Lwowie, Marjana Kamieńskiego 
profesorem mineralogji i Mariana Osieńskieyo 
profesorem architektury Polit. Lwowskiej. Win. 
Skowrońskiego profesorem farmakologii Ak. 
Weter. we Lwowie, Adama Skąpskiego profe- 
sorem chemji fizycznej Ak. Górniczej w Kra- 
kowie. 

Prezydent Rzpliiej mianował Dr. A 
Oszackiego, prof, tytularnym Wydz. Lek. 
w Krakowie, inż. Tad. Konopińskiego pro- 
fesorem tytul. Ak. Weter, we Lwowie, 

Min. WR. i OP. zatwierdził habilitację: 
Bron. Keupruljan, Jocentki mużykologji, 
Edw. Ralskiego, docenta uprawy roli, dr. 
Stan. Śnieżka, docenta bakterjologji na Un. 
Jag., R. Gosłkowskiego architektury, ks. 
P. Kałwy prawa kościelnego, J. Lenakow- 
skiego, docenta girekologii we Lwowie, 

GIELDA TANZA WSKA 

Warszawa, 16, I. (Telef). Giełda dewizoe 
wa: Belgja 123.83, Holandja 358.10, Londyn 
25.95, Nowy Jork 5.34, Oslo 130.50. Paryż 
34.93. Praga 22.10, Szwajcarja 174.44, Sztok- 
holm 133.90, Włochy 45.30, Berlin, 212.65, — 
Obroty dev izami średnie, tendencja dla de- 
wiz niejednolita. Dolar prywatnie 3.31, ru- 
hel złoty 4.59, doilar złoty 8.04, marka nie- 
miecka 197.00, funt szterlingów 25.98, 

Papiery procentowe: Budowlana 468.40, 
stabilizacyjna 71.50, inwestycyjna 116.25, 
premjowa dolarowa 55.00, konwersyjna 66. 


m 


Str. 8. „GŁOS NARODU" z 
| 
M. G. EBERHART. 25! — A! rzekłam. — Ale przecież pani im 
|powiedziała, żeby odeszli? 
— Powiedziałam. proszę pani — zapew- 


OFIARA CHIRURGA. 


Powieść amerykańska. 
Przekład autoryzowany. 
OO 
— Ależ, ależ... to w takim razie my 


jesteśmy podejrzani. My. tu. w szpitaln! Nie,| , n Nie widziala żadnego z nich — obja- 
to przecież absurd! ` (śnił mnie dr. Kunce. — Czy pani widziała 


— Zapomina pani o Piotrze Meladx — i którego z nich we wschodniem skrzydle po 
wtrącił sierżant Lamb. poiga dziewiążęj, - Av 

— On był tak chory, że nie mógł tegoj, 7 Nie, ale nie przypominam sobie. że- 

i $ bym przed północą zaglądała do pani Me- 


nila mnie skwapliwie. 
i — Powiedziała, ale nie widziala jak od- 
chodzili — rzekł sierżant Lamb. 

— Nie widziałara — pisnęła Glen, — 
Nie widziałam. 


— Co mówi teletonistka? — zapytam. | 


1 


*-g0 stycznia 1935 r 


— Nie, ale zobaczymy, co oni sami po- 
wiedzą. Reszty szpitala pan jest pewny, 
' panie Kunce? Strasznie ważna rzecz ustalić, 
kto, gdzie byl między dwunasta i pierwszą. 
Cała godzina, szmat czasu. Czy pan jest pe- 
,wny, że pieiegniarki zeznały czystą prawdę? 
— Mój kochany panie -- oburzył się 
| doktór — ja już chyba sto razy powiedzia- 
łem panu. że duszą szpitala jest regulamin 
i porządek. Nic nie jest zdane na przypa- 
uek, wszystko idzie jak w zegarze, tak, że 
[rezultaty naszych porannych dochodzeń są 
| bezwzględnie pewne. Przesialiśmy tutejszy 
personel i zostały nam tylko te osoby, które 
już wymieniłem. — Zaczął liczyć na gład- 


zrobić. A ; A ; : 
— Skąd pani taka pewna? — zapytał lady, lub do pani Harrigan. kich, wypieszezonych palcach: -— Pielęg- 
skwapliwie. w — Ja zaglądałam do obydwóch — pi-|niarki: panna Page. panna Ash, panna 


— Stąd, że wiem. jaki był stan jego 
zdrowia — sarknęłam. — Niech pan sobie 
nie wyobraża. że wiem coś o tem morder- 
stwie. bo nie wiem. 

— Państwo pozwolą nam skończyć — 
rzesł sucho dr. Kunce. poprawiając z całą 
uwagą czerwony kwiatek geranjum. jaki 
stale nosi w klapie jasnej. jedwabnej. letniej 
kurtki. — Mówiłem już pani. że kosztem 
czasu i kłopotliwych zachodów zreduxowa- 
liśmy liczbę podejrzanych do osób. które 
wymieniłem. Tymczasem panna Brody ze- 
znała. że... 

— Że Court Melady mógł zostać w szpi- 
talu kawał czasu poza dozwoloną godzinę. 
I ten pan Ladd, który buduje dom dla Har- 
riganów — nie, dla pani Harrigan — rów 
nież, 

Ja spojrzałam na Ellen, a dr. Kunce 
(z uprzejmem zadowoleniem) na sierżanta. 


,snęła Ellen. — Ale pani Melady była senna, Brody, panna Keate, posługacz Teuber i ja. 

a u pani Harrigan nie zastałam tam tego | Mówilem już panu, że koło jedenastej zaj- 

pana. Pani Harrigan wyprosiła mnie. Po-|rzałem na drugie piętro do pacjentki 301, 

wiedziała. żebym jej nie nudziła, że nie|poczem wróciłem tutaj i zasiądłem do 

potrzebuje żadnej pomocy. książki. Nie poszedłem się położyć, bo 
— A jednak wszystkie drzwi były so-|czmem, że upał nie da mi zasnąć. Alarm 

|lidnie zamknięte — zamruczałam. panny Keate, kiedy znalazła ciało, zastał 
— Tak wygląda — rzekł doktór. —| mnie tutaj. 

Policja znalazła wszystko w porządku. Urwał, nalał sobie wody do karafki na 
— Chociaż... jeżeli nawet nikt nie wi- |stole i wypił powoli i rozważnie. 

dział, jak ci dwaj panowie wychodzili, tol — No, to teraz możemy dodać do pań- 

| jeszcze nie dowodzi, że któryś z nich został skiej listy jeszcze tego Ladda i Courta Me- 

w szpitalu — ciągnęłam z namysłem, gdyż |lady'ego — rzekł z irytacją sierżant. — 

lękając się po ludzku o własną skórę, rada|A o Piotrze pan zapomniał? 

byłam, że do złowieszczo krótkiej listy) — Nie — odparł dr. Kunce. — Nie za- 

osób, podejrzanych o morderstwo przybyły | pomniałem. 

jeszcze dwa nazwiska. Powiedział to cicho i bez żadnej into- 
— Nie — zgodził się spokojnie dr. Kun- | nacji, a mnie się wydało, że rzucił na Piotra 

ce, podczas gdy sierżant Lamb chrząknął | stanowcze oskarżenie o zabójstwo dra Har- 

głośno i rzekł: rigana. 


Nei. 


Nie podobało mi się jego ujęcie sytuacji. 
ale muszę mu oddać sprawiedliwość, że na- 
pewno zbadał alibi całego personelu szpital- 
nego za wyżej wymieniony czas sumiennie 
i gruntownie, Musiała to być nudna robota. 
ale nie taka znowu trudna, gdyż pomimo 
że nasz szpital jest bardzo duży, dr. Runee 
utrzymuje w nim żelazną dyseypling, wy- 
kluczającą nieporządki. 

Ale przyszło mi do głowy. byłoby 
zupełną niemożliwościa wykiyć mosdoreę 
zapomocą eliminowania tych. którzy w gu- 
jdzinie zbrodni znajdowali się w pobliżu fa- 
talnego miejsca. Wiem, że taka procedura bv 
ła stosowana. ale w tym wypadku nie dopro 
wadziiaby do niczego. Należało raczej tropić 
uporczywio każdą choćby  najdrobniejsza 
poszlakę, jakto odciski palców itp., które 
w procesach o zabójstwo mają ogromne zna 
czenie! 

Jednakże w naszym dramacie brakowało 
rzeczywistych poszlak i to sprawiło, że wy- 
dawał się realniejszy i okropniejszy, niż 
zwykła gazeciarska sensacja. Chyba, że wy- 
mienić jasny włos, ukryty w pudełeczku od 
pigułek, a razem z pudelłeczkiem w niezwy- 
kle dużej zakrętce mojego gumowego wor- 
ka od gorącej wody. No i kawałeczek bia- 
łej gumy do żucia. 

EHen, o której na chwilę zapomniano, po- 
ruszyła się niesostrożnie i doktór i sierżant 
rzucili się na nią jak sępy. 

— Czy pani ma nam jeszcze co do po- 
wiedzenia? Przypomniała sobie pani eo wie- 
cej? — pytał sierżant. 


że 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Komornik 
Sądu grodzkiego 
w Krakowie. 
Rewiru VII. 
ul. Batorego 25. 
VT. Km, 591/34 i 541/34. 
Dnia 15. stycznia 1935. 


Strona zobowiązana: Jakób Machlowski, Zabie rzów Nr. d. 67. 


Edykt licytacyjny 


oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Komunal- | niej na dni 8 przed terminem licytacyjnym o- 
nej Kasy Oszczędności Powiatu Krakowskiego | świadczyli, czy żądają zaspokojenia 
w Krakowie działaj. przez pełd. adw. Dra Ka- | wierzytelności przez zapłatę w gotówce, lub | Miehała i Łeontyny lat 44, 
rola Lewandowskiego odbędzie się dnia 18. II. | też zgadzają się na przejęcie długu przez na- 
1935 o godz. 11.tej przedp. w Sądzie Grodz. | hywcę, a uwolnienie dotychczasowego dłużnika, 


przy ul, św. Jana w Krakowie w biurze Nr, 44. 
na zasadzie $. 168, 170 o. e. i zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. kąt, Zabierzów. Whl. 
67, Oznaczenie realności: Parcele bud. Ikat, 23 
1201 i parcele grunt. Ikat. 43/1, 48/2. 45, 345/1, 
231, 932, 938, 801/1. 802/1, składające się z 
pastwisk, ogrodn i łąki o łącznym obszarze 
7902 sążni kw. z przynależnościami. wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. zł. 5.075.80. 
Dom drewniany na podmurówce z cegjy, kry- 
ty dachówką, z przybudówką, wartość szacun- 
kowa zł. 3.385. Stodoła drewniana kryta sło- 
mą z przynależnościami, wartość szacunkowa 
zł. 1.960. Razem najniższa oferta zł. 6.947.20. 
Whl. 802. Oznaczenie realności: Parcele grunt. 


| licytacyjnym nie zażąda 


[SKLEP uni 


W podwórzu 
z frontową wystawą 
do wynajęcia, 
Floriańska 36. 


Wiadomość u dozorcy lub 
u właściciela 


Smoleńsk 18 parter. 


toby wiedział o miej- 
scu zamieszkania Ed- 
warda Malentowicza syna 


swych 
ostatnio zamieszkałego — KRAKOW, 
Kolonja Kolejowa Wileń- 
ska proszony o podan'e 
informacji do Konsystorza 
Ewangelicko- Reformowa- 
nego. Wilno Zawalna11. 


jĘ'sharmonie Förster, 

Löban. Kotykiewiez, 

Hofman Wiedeń. Szkiel- 

ski — krajowe stale na 

składzie. Helena Smo- 

larska, Kraków Szew- 
ska 9. 


Kapelusze 


miękie i sztywne 


Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem 
zaspokojenia swej 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce, tego 
uważać się będzie za zgadzającego się na 
przyjęcie długu przez nabywcę jakoteż na u- 
wolnienie dotychczasowego dłużnika; później- 
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy, 
Osobne wezwanie wierzycieli, których pre- 
tensje powstały z tytułu udzielenia kre- 
dytu lub oparte są na zapisie kaucyjnym. 
W szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu Ala 
wierzytelności powstałych z tytułu bądź udzie- 
lonego kredytu. bądź prowadzenia interesów 


CUKIER 


MARMOLADE 


morelową, wiśniow», porzeczkowa, mali» 
nowa, cowidia śliwkowe, jamy I konfitu-=- 
ry w rozmaltvch gatunkach w nejlenszel 
Jakości poleca po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ULICA ELORJANSKA 489 


Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 
WŁADYSŁAW BOLONSKI 


UI. SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


Chcesz zjeść zdrowo, 


smacznie a tanio, 
zaglądnij do Wilii 


światowej marki | ratinowanygruboziar 


ni kw. Wartość szacunkowa wraz z przynależ. | później na terminie licytacyjnym przed rozpo- 
zł, 695.74, najniższa oferta zł. 463.82. Razem | ezęciem licytacji oznajmili, ile wynoszą już ich 
wartość szacunkowa wraz z przynależnościami | pretensje do strony zobowiązanej z tych sto- 
zł. 11.116.54, najniższa oferta zł, 7.411.02. — | stmków prawnych wynikające. 


lkat. 720/8, 721/2, 722/1 o obszarze 1232 eż. albo ewikcji, albo też odszkodowania. aby naj- 


Habig i Hiickel 
oraz tańsze gatunki 
poleca 


dostarcza najtaniej 


nisty, kostkę krysta- 
łiczną — kartony 


Krakowskiego Stowarzyszenia św. Zyty 


w Zakopanem 
przy ulicy Krupówki L. 17, 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Wadjum wynosi dla lwh. 67 — zł. 1.042, 
dla Iwh. 802 — zł. 69.57, 


ny zanofuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w szcze. 
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej wierzy- 
cieli. których pretensje powstały z tytułu u- 
dzielenia kredytu lub oparte są na zanisie kan: 
cyjtym, wreszcie organów publicznych wymie. 
rzających podatki i daniny publiczne. 

Do wiadomości, 

Warunki liecytacyjne i odnoszące 

tych realności dokumenty (wyciąg tabnralav. 


się da 


wyciag katastralnv. protokuły oceniania jt. 1: | będą przez za 
może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć j Ba T 
w godzinach urzedowych w dziale kancelaryj- Hat nwol 
| Ka. 


+ 
i 
I 


nym.. podanego wyżej Sądu Grodzkiego. 
Takie prawa. wobec których niniejsza lity- 

tacja byłaby niodopnszczalna należy zgłosić y 

sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie ti- 


i 


Sąd Grodzki w Krakowie jako Sąd hipotecz- | 


jnem licytacvjnym, czy zaspokojenie tych na- 


Powyższe oświadczenia i ozmajmienia na- 
leży wnieść do sądu. pisemnie lub ustnie do 
protokołu. 


Wezwanie organów publicznych w sprawie 
podatków i innych danin publicznych. 


W myśl $ 172 ustat. ost, ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymierzania 
i ściągania podatków, dodatków, należytości 
i innych danin publicznych, z realności, aby się 
oświadczyły najpóźniej na dni 8 przed termi- 


leżytości, o ile one są hipotecznie zabczpieczo- 
ne na wyżej wymienionych realnościach. żądać 
płatę w gotówce lub zgodzą się 
;rzyjęcie długu przez nabywcę z równo- 
nieniem dotychczasowego dłużni. 


cytacyinym przed rozpoczęciem licytacji. ina- | się na przyjęcie długu przez nabywcę później- 
ezej pretensje tego rodzaju co do samej nie | ze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 


ruchomości nie miałyby jnż znaczenia. 

O:chy dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach had obeenie 
są już wpisane. badź w tokn postznowania W- 
eytacyinega posrstaną. zawiadom! sie o dal 
szych wydarzeniach tego postępowania tylka 
przez ogłoszenie na tablicy sadowej. jeśli : 
mieszkają w okręzn tego sądu i nie wskażą 


mu penomecnika da loreczeń w sjeńzibje =8- 
du zamieszkałego. 

Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych. 

Z wyjątkiem wierzycieli. którym stuży łącz- 
ne prawo zastawu, lub których wierzyselzoścł 
są warunkowe wzywa sle wszysikich lunych 
wierzycieli. mających pretensje, hipateeznie i 
hezpieczone ra tyeh yealnośriach. abw najnóż 


ING 


Q 


Mudsucz za OR Narodni 


uwzciędnione tylko za zgodą nabywcy. 


; Zalegające aż do terminu licytacyjnego po- 
i gatki, dodatki. należytości i inne daniny pu- 
'bliezne. które od tej nieruchomości mają być 


| opłacone, wraz z procentami i innemi należyto. 


ściami ubocznemi. o ile nie są jeszeze hipotecz- 


= | nie zabezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 


terminie lieytacyjnym przed rozpoczęciem licy. 


| tacji inaczej bowiem pretensje te bez względu 
|na pierwszeństwo, jakie im zreszią przysługzie i 
| byłyby zaspokojcne z masy podziałowej dopte | 
|ro po zupełnem zaspokojeniu wierzyciela egźe. 


| kwującego. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewera VHI 
(—) Mgr. Władysław Wyrobek. 


kę z ogi AE Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu 


PNI 


Antoni Jarosz, 


| Km. 695/34, 18/85, 32/35. 


| Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 


i art. 602 kpc. podaje do publi 
Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 


iicytacyjnym nie zażądano w ządzie zapłaty | poczone Fabryki maszyn i samochodów w 
jw gotówce. byłoby to uważane za zgodzenie 


l rami zapasowemi 


AGENGJA CUKRU 


Kraków, 
Radziwiłłowska 15. 


znajdziesz tam obsługę rzetelną, szybką 
i punktualną. — Wila z mieszkaniem 
i utrzymaniem ' iwarta przez cały rok. 


Spróbuj a nie pożałujesz i innych zachęcisz. 


Kraków, Sławkowska 24 
Dom XX. Marków. 


Przyjmuje wszelkie reperatie. 


Komornik 
Sądu grodzkiego 
w Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego L, 17. 


_|PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja. prostotrzymacze 
Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni 
Narzędzia Lekarskie 


oraz 


Obwieszczenie. 


Sanisław Szperber, mający kancełarją w Oświę- 
cimiu przy ul. Piłsudskiego 17. na podstawie 
icznej wiadomości, 
że w dniu 26 stycznia 1935 roku od godziny 
9-tej rano w lokalach Firmy „Oświęcim“ Zjed- 


Brzezince ad Oświęcim sprzeda przez publicz- | uskutecznia: naprawy, ostrzenieiniklowanie 
ną licytację: ł autobus marki „Rugby“ 18-to 


osobowy Nr. silnika 15624 w stanie zupełnie [o Knapiński Kraków 


zniszczonym. który zostanie oszącowany w z, r 
dniu licytacji, 1 autobus 15-to osobowy mar- ul. Mikołajiska7.Te:.105-05 


ki „Oświęcim, — Praga“ Nr. silnika 27128 m 
Nr. rej. Śl. 9982 6-cio kołowy waz z 2-ma opo- 


w stanie podniszczonym, 
który zostanie oszacowany w dniu licytacji. 
oraz 1 samochód ciożarowy marki „Oświęcim-=, 
rasa Am silnika 28245 o oponach podnisz- 
czonych oszacowany na kwotę 1.100 złotych, 
wymienione samochody można oglądać w dnin 
licytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczonym. 


polene iwo Poirednitiwa Pracy 


Służby Domowej i pokrewnych zawodów 


Rynek Gł. 29, H-piętro, telefon Nr. 104,83 
Godz. zgłoszeń od 9—1 i od 4—7 popoi 
- poleca żeńską służbę dcmową. — 


zz” 


Oświęcim. Ania 15. stycznia 1935 roku 
i Komornik Sadu grodzkiego w Oświęcliniu 
(--) Stanisław Szperber. 


Narodu” pod zarz. R. Ferka. 


